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Wody mineralne sztuczne, lemoniady owocowe, 
kefir, wodę destylowaną na balonJ' poleca 

Świeżo otworzony zakład wćd mineralnych sztucznych 
K~ Chądzyńskiego 

ul. Mikołajewska N2 61 vis-a-vis ogrodu miejskiego. 
Tamże orlbywa się wydawanie wód mineraln)'ch natu­
ralnych i sztucznych, ciepłych _i zimnych ~· 
szklanki od godziny 6 rano. Wszelkie obst~lunk1 J~k 
też i zapisywania się na óstatni sezon kuracyJny przn­
rp.ują się na miejscu oraz w moim składzie aptecznym 
Srednia Nr. 26. 933-6-1 

Lód Sztuczny 
=--·-----=- ---~-Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.311 6.4A**, 7.12*, 
12.43, 3.05*, 6.02**," 7.28. 

Przychodzą do Łodzh o godz. 3.091 5.G6, 
8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*' 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
óznaczają czas od & wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą;_ pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunika.cyi ~Lódż - Warszawa" b ez 
przesiadania si~ w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyi miejscowej: M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34, rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; ]ii 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przychodzi do Lodzi o g-odz. IO wieczorem. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Stanisławy. 
TEATR VICTORIA. "Dama od Maksyma," farsa w 3 

aktach Feydeau. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

- Dziś, jako w Wysoce uroczystym dniu 
Imienin JEJ CESARSKIE.J MOŚCI CESARZO­
WEJ WDOWY MARYI TEODORÓWNY, o go­
clzinie 10-taj rano odprawione zostało w Soborze 
prawosławnym Św. Aleksandra Newskiego solen­
ne nabożeństwo dziękczynne. 

Takie same nabożeństwo od prawiono we 
wszystkich świątyniach innych wyznań. 

Od rana domy były ozdobione we flagi, a 
wieczorem będą uilluminowane. 

Kurdowie 
. . . 
1 orm1ame. 

-o-

okrucieństw nad nieszczęśliwymi ormianami i ich 
rodzinami. 

Naczelnik kurdów lrzak Aga, głośny z rze-
zi ormian w r. 1895, rządzi samowolnie w spo­
sób niesłychanie barbarzyński. Gdy przybył nie­
dawno ze swemi bandami do mii Khanoglu. 
mężczyźni uciekli a nad pozostalemi kobietami i 
dziećmi knrdowie dopuszczali się wstrząsających 
nerwy okrucieństw. . 

Mocarstwa europejskie z obawy, by roz11ze-
rzeuie kwestyi wschodniej nie wywołało zbyt 
grnźnych powikłań międzynarodowych, -pozosta­
wiają ormian własnemu ich 101;,owi, pomimo, że 
traktat berliński zastrzegł przeprowadzenie re­
fo1·m w tych prowincyach chrześcijańskich, któ­
re zostały jeszcze pod władzą turecką. 

Tylko, jak . donosi "Gazeta Hamburska", Ro­
sya J?rancya i Anglia wysłały swych konsulów 
d·o Armenii, w celu dokłudnego zbadania, co się 
tam dzieje. 

Wieści o rozruchach w Armenii krążyły 
oddawna. Lecz Europa tak juź nawykła do 
gwałtów tureckich, że uważa je poniekąd za 
stan uormalny tego strupieszałego państwa. 

Widocznie teraz dzieje się w Armenii coś 
niezwykle pownżnego, jeśli dyP,loma.ei przerwali 
letni wywczas i osobiście udali się na miejsce 
wypadków, aby naocznie stwierdzić it1totny stan 
rzeczy. 

Przed głośnem swego czasu wymordowa· 
niem chrześdan lat temu kilka działo się 
toż samo. Wymordowano już z rozkazu sułtana 
około 30,000 chrześcian w Turcyi azyatyckiej, 
zanim dyplomaci europejscy zdecydowali Ilię na­
ocznie rzecz sprawdzić. Rzeczywistość przeszło 
wszelkie oczekiwania. Raporty konsulów przy­
nioąły hiobowe wieści. Turcy rźuęli ormian jak 
baranów lecz nie zdążyli ich wyrżnąć co do no­
gi. Widocznie teraz pragną dokonać dzieła, 
którego wówczas dokończyć nie zdołali. 

Już od lutego r. b. patryarchat ormiański 
w Konstantynopolu za.walony jest skargami i ra­
portami wikaryuszów o systematycznem mordo­
waniu ormian. Jeszcze w lutym gubernator tu­
recki i dowódzca korpusu armii regularnej zor­
ganizował masowe mordowanie ormian; uśmier­
cono wszystkich tych, którzy wyszli cało z rze­
zi anatolijskiej. Od lutego do lipca liczba ofiar 
wzro.:iła niezawodnie do nader poważnej cyfry. 
Pomimo to z rozkazu sułtana zaprotestowano 
przeciw mordowaniom ormian, które rozległy się 
na kongresie ormia1iskim w Brukselli. Rząd turęc­
ki urzędownie oświadczył, jakoby w Armenii 
panował niczem niezaldc'>cony spokój, 

Już to, ile razy wielkie mocarstwa zażądają 
od Wysokiej Porty wyjaśnień z okazyi syste­
matycznego mordowania chrześcian, rząd turec­
ki miprawiedliwia się, jakoby mordc'1w tych doko­
nywały, pomimo jego woli, różne półdzikie plemio­
na, których utrzymać na wodzy Turcya nie ma 
siły. 

w edlug ostatnich wiadomości, otrzymanych 
w Wiedniu, ku.rdowie rozpoczęli znów krwawe 
rzezie w Armenii, dopuszczając się nieludzkich 

Podczas poprzedniej rzezi ormian sułtan 
zwalit całą winę na kurdów. Rząd turecki sta­
rał się przekonać Europę, jak trudno mu pora­
dzić z uzbrojonymi kurdami, których rozbroić 
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nie sposób, bez wywołania ogólnego powstania 
wszystkich plemion kurdów. Przytem władze 

tureckie starały się przekonać dyplomacyę eu­
ropejską, że to nie ormianie są prześladowani 
przez kurdów, lecz przeciwnie kurdowie są ofia­
rami ormian. 

Jakież między obu temi narodowościami 
w istocie rzeczy panują stosunki? 

Zbudać zaś je nie tak łatwo, jakby z po­
zoru sądzić można. Rząd turecki nic nie czyni, 
aby mieć dokładne wiadomości o stanie podwład­
dnych jej prowincyj; europejczycy zaś, którym 
się uda przeniknąć w głąb Turcyi, pozostają pod 
najściślejszym dozorem policyjnym i powracają 
zazwyczaj z nader skromnemi a częstokroć i ful­
szywemi danemi. 

W sądach więc i wnioskach o istotnym 
stanie rzeczy w prowincyach tureckich, należy 
się opierać na wiadomościach, otrzymanych od 
miejscowych mieszkańców lub od tych euro -
pejczyków, którzy mieszkają tam oddawna i 
mieli czas się obznajmić z położeniem rzeczy 
w swej okolicy. 

Jednym z takich wiarogodnych świadków te­
go co się dzieje obecnie w Armenii, jest były kore­
spondent z Erzerumu do gazety ormiańskiej 
„Mszak", niejaki Kara Melik, który długo mie­
szka! w Armenii tureckiej i miał spo~obność 
dokładnego zbadania stosunków tam panującyeh 
.i uwagi swoje w tym prledmiocie podał do wia · 
dom ości publicznej. 

Dl) końca czwartego dziesiątka zeszłego 
stulecia władza sułtana nad wielu okręgauii 
Azyi Mniejszej bylu. jedynie nominalną; w isto­
cie zaś rzeczy panami absolutnymi tych krnirt 
byli rozliczni książęta i bejowie, którzy wnosili 
tylko do skarbu sułtańskiego pewne sumy, tytu­
łem haraczu. Obowiązek służenia w wojsku suł­
tańskiem nie istniał wcale a jeno w razie pu­
trzeby sułtan miał prawo żądania od każdego 
z książątek i tych miniaturowych władców, 1.Jy 
mu dostarczyli pewną ilość zbrojnych żołnierzy. 
Zdarzyło się jednak, że ksiąźątka i wodzowie 
plemion, gdy im zagrażała przemoc turecka, 
łączyli się z sobą i występowali wspólnie prze­
ciw władzy sułtana. 

Co się zaś tycze Armenii, rządzona ona 
była przez dziedzicznych książąt ktudów i tak 
np. Bojazet i Aluszkert należeli do Bachluła 
paszy, Bitlis i Diarbekił do Bedir-chana. 

Do roku 1848 stosunki mi~dzy kurdami i 
ormianami byly jak najlepsze a nawet malżeń­
stwa pomiędzy kunlami a ormi:rnami z<larza ly 
się bardzo często, przyczem ślub odbywał się 
zazwycl':aj w kościele ormiańskim. 

Kurdowie szanowali obrządek onnia{1ski i du­
chowieństwo ormiań:;ki a miejscem ich modlitwy 
był kościół ormiański. Każdy z k:iiążąt i 1.Jejów 
nazywał ormian, mieszkających w ohrębie jego 
posiadłości, ,,moi ormiauie" i w razie, g .ly którego 
z jego ormiau ograbiono lub zabito na ziemiach in­
nego beja, żądał zatłoś0ucz;ynienia. W razie odmo­
wy wywiązywały się „między IJeyami krwawe w11j­
ny, kończące się albo pokojem, albo teź zawo­
jowaniem ziemi sta.bszego w dauym razie pr;r,e­
ciwnika. 

Sułtan Abdul-J\1edief bądż to przy pomocy 
podarków, rozdawanych bejom, bądź też przy 
pomocy intryg i przekupstwa, zdołał wprowadzić 
wojska tureckie w granice ich posiadłości. Prze-
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dewszystkiem skierował on swoje siły przeciw 
beyowi Balir-Chanowi, władcy najpotężniejszego 
a tern samem najniebezpieczniejszego dla wła· 
dzy sułtana w Azyi :Muiejszej plemienia kur­
dów. 

Długo wojska tureckie nic mogły pokouać 
potężnego beyu. Wre.:izcie zwabiono go pocldtę­
pem do obozu tureckiego, niby to dla ściillej­
szego ornaczenia grani t·, gdzie go aresitowa­
no i wraz; z rodziną i krewnymi wy:;lano du 
Konstantynopola. 

Złamaw:;zy Bedir Chaua, sułtan łatwo już 
podolal władcy Boj ans u Bach n ił pasr..1·, k t1'•rego 
wysln.uo ua wygnanie do jednego z miast w.;cho­
duich Azyi l\Iniejszej. 

Lecz pomimo to rząd turecki długo jesz.cze 
walczyć musiał, zanim zdołał ugruntować swoją 
władzę w ziemiach kurdów, którzy z nienawi­
ścią przyjęli jarzmo tureckie. W tym celu osta­
tecznego złamania oporu kurdów rząd turecki 
począł osiedlać na ich ziemiach turków i siać 
niezgodę pomiędzy kurdami a ormianami. 

Kurdowie jest to naród koczujący i jego byt 
materynlny opiera się na hodowli bydła i zdo­
byczy wojennej. Po utracie niepodległo8ci zdo­
bycz wojenna przestała być źródłem dochodów 
dla kurdów. Sułtan pojął, że kurdowie wskutek 
zmienionych warunków ekonomicznych mogą się 
stać dla państwa żywiołem nader niebezpiecz­
nym. Aby więc zabezpieczyć się od nieb, pod­
szczuł ich przeciw ormianom i pozwolił im po­
stępować z nimi, jak im się podoba. Glodnym 
kurdom nie potrzeba było tego powtarzać dwa 
razy. W dodatku, grabiąc turków, kurdowie na­
potykali zbrojny opór i bagnety wojsk sułtań­
skich. Grabiąc ormian, nietylko nie doznawali 
wstr~tu ze strony władz tureckich, ale prze­
ciwuie poparcie a już w najgorszym razie po­
lilażliwość. · 

Kurdowie jest to naród, dla którego nie 
istnieje ani fanatyzm regijny ani tembardziej fa­
natyzm narodowy. Nienawiść ich do ormian ma 
za podstawę czysto kwesty~ ekonomiczną. 

Dopóki kurdowie będą sprzymierzeńcami suł­
taua, dopóty o uspokojeniu Armenii mowy być 
nie może. 

Rząd turecki atoli, poduszczając kurdów prze­
ciw ormianom, gotuje sobie stryczek na szyję. 
Skoro bowiem nie stanie ormian, płacących bądź 
co bądź d() skarbu tureckiego znaczne. podatki, 
trzeba bQdzie opodatkować kurdów, uzbrojonych, 
wyhodowanych w atmosferze rozbójniczej i do­
tychczas prawie niezależnych. Wówczas między 
kurdami a Turcyą rozpocznie się długa i roz­
paczliwa walka, do prowadzenia której rząd tu · 
recki zużyć musi najlepsze swe wojska a niema 
ich za wiele. 

l\Jiejmy jednak nadzieję, że Europa nie po­
zwoli na wymordowanie całego narodu i znajdzie 
w końcu środki do ochronienia ormian przed 
dzikością kurdów i przewrotnością polityki Wy­
sokiej Porty. 

. ... -- --
s. J. 

Ogólna. 
Praca w święta. Z powodu :;prawy prywat­

nej, juk donosi korespondent petersburski „Warsz. 
dniew." senat rządzący uznał, iż niewykonanie 
rozporządzeń władzy (art. 29 ust. o karach) co 
do wstrzymania się od pracy w święta nie sta­
nowi przestępstwa karnego, gdyż niema prawa, 
krępnjącego ludność co do sposobu przepędzania 
dni świąteeznych w znaczeniu zabronienia pracy 
w te dni. 

Prawo tylko uwalnia od pracy przymuso­
wej , t. j. zabrania zmuszać do pracy, robiąc 
jednakże wyjątki w razach nadzwyczajnej ko­
nieczności. Jeżeli dla robót publicznych, t. j. 
stanowiących interes ogólno - państwowy. oraz 
dla robót rzemieślniczych i fabrycznych, prawo 
dopusr.cza obowiązek ich wykonywania , w razie 
potrzeby, w dni świąteczne, to byłoby nielogic_r.­
neru, n. nawet szkodliwem, według wyjaśnienia 
senatu zabraniać w święta pracy w polu i w go­
spodar.s twie, od którego pomyślnego wykonania 
zależy dobrobyt danej miejscowości. 

Ulgi wojskowe. Wskutek prośby, podanej 
przez mieszkańca gubernii lubelskiej-, Efraima 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1902 r. 

Lama, do senatu, nastąpiło nowe wyjaśnienie 
w sprawie ulg familijnycli żyda podczas poboru 
wojskowegl) . Dotychczas bowiem obowiązuje 
prawo, mocą którego popi8owy izraelita, mający 
metrykę, sporządzoną po up]ywie dni ośmiu od 
urodzenrn, traci prawo do ulgi takiej. Obecnie 
w sprawie Lama sen;!t wyjaśnił. że, aczkolwiek 
metrykę sporządzono w dui I O po urodzeniu sy­
na, to vrzy istnieniu pn.yczyny, usprawiedliwia­
jącej to opóźnieni t> , popisowy nie traei ulgi mu 
przysługującej. Jednocześnie urząd \\oj skowy 
w inn ,• j miejscowości chciał zainka-iowac za l!ie­
stawienie :;ię do poboru woji:!kowego żyda 300 rb . 
kary z jego pieniędr.y, nzbier:rnych w państwo­
wej kaa1e 011zczędnośei. Kasa jednak odmówiła 
wypłaty, a urząd wojskowy zwrócił się do gu­
bernatora po wyjaśnie11ie w tej sprawie. 

Nowe prawo o teatrach zostało już opraco­
wane przez specynlnie ud hoc powołaną komisyę 
przy minii1teryum spraw wewnętrznycli. Zgodnie 
z powyższym projektem wszelkie teatry będą 
podzielone na teatry wielkie i małe. Wielkiemi 
będą poczytywane te teatry, które b~dą miały 
wi~cej niż jedno piętro lóż lub galeryi, ornz któ­
re będą mogły pomieścić więcej niż 700 osó.b. 
Budynki mieszczące mniej, niż 700 osób stano­
wić będą kategoryę teatrów mułycb. Sale ze­
brań ogólnych ze scenami do widowisk podle­
gać mają przepisom, wydanym dla teatrów ma­
b cb. 
• Zgodnie z powyższym projektem, teatry wiel-

kie muszą mieć wolny naokoło budynku prie­
jazd szerokości równającej się wysokości uu· 
dynku. Teatry małe mogą sili nuwet mieścić 
w budynkach, zamieszkałych przez osoby pry­
watne i nie odpowiadać wyżej przytoczonemu 
wymaganiu, pod warunkiem jedn11k, źe nie będą 
umieszczone wyżej II pięlrn. W budynkach tea­
trów wielkich i cyrkach mo~ą zamieszkiwać tyl­
ko stróże i stajenni, poza tero mogą być tylko 
jeszcze pracownie reperacyjne (·1, ogniotrwałemi 
sufitami). Sklepy mogą się mieśeić ty 1ko na par­
terze; przy sklepach nie wolno uikomu mieszkać. 

Wszystkie sufity, ściany, podłogi w kory­
tarzach okob widowni i sceny, jak również i 
pokrycie dachu muszą być ogniotrwałe. W szel­
kie drzwi winny się otwierać na obie strony lnb 
w kierunku do "'.Yjścia. 'Viązanie dachu może 
być "drewniane. Zadne okna nie mogą być okra­
towane. Sama scena winna być bezpośrednio 
otoczona murem. Od strony widowni dopmizczo­
ny jest otwór, zasłaniany kurtyną i otwór do 
komunikowania si~ z budką suflera. W pozo­
stałych 3 ścianach mają być najmniej 4 wyjścia. 
Na scenie do wypuszczania dymu w razie pożaru 
musi być 1 lub kilka otworów objętości ogólnej; 
w teatrach wielkich 3 sażnie kwadratowe-w ma­
łych 1 ł sążnia. Kurtyna i drzwi prowadzące 
ze seeny rou!'zą być zrobione z materyalu ognio­
trwałego, ścisłego i mocnego, aby nie psuły się 
od pierwszych płomieni lub większego żaru. 

W garderobach okna muszą być tej wiel­
kości, aby swobod::-ie przez nie mógl wejść 
człowiek. Na korytarzu muszą być krany wodo­
ciągowe a w ogólnych garderobach kobiecych 
mniejsze kraniki z gumowemi kiszkami i sia.tko­
wemi końcami (do gaszenia zapulonych tualet). 
Ilość pięter ogrunicza nowe prawo do czterech. 

Złoto a tratty. „Warsz. dniew." pisze co 
następuje: ,,Od chwili wprowadzenia n nas zło­
tej waluty, nasz kurs 'rekRlowy podlega zmia­
nom nieznacznym: wahania kursu nasz.reb 100 
rubli kredytowych na gieldzie, np. berlińskiej. 
ograniczono obecnie do jednej marki po nad ,,al 
pari''-215,47 marek niemieckich-lub do jednej 
marki poniżej · ,.al pari." Dawniej, wobec braku 
wymiany naszego rubla kredytowego na złoto, 
dla amortyzacyi. długu zagranicznego jeden tyl­
ko mieliśmy sposób-kupić weksel zagraniczny 
( trattę), przyczem dla oszacowa.nia waluty za­
granicznej na nasze ruble kredytowe - z powo­
du braku wymiauy - nie było podstaw do ści­
słego obliczenia. 

Kurs rubla kredytvwego podlegał silnym i 
częstym wahaniom, pod wpływem najmuiejtszych 
przyezyn politycznych lub ekonomicznych. Teraz 
zaś, gdy za nasze ruble kredytowe w każdej 
chwili można otrzymać zloto, wahania naszego 
kursu wekslowego są silnie ograniczone, gdyż 
pomimo zakupu tratty zagranicznej, możemy, 
"'dy sie to okaże dogoduiejszem, posyłać na o­
płatę z'agraniczną złoto w gotówce. Konieczność 
tego okazuje się tylko wówczas, gdy tratta za-
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graniczna okazuje się droźszą, niż przesyłka 
złota." 

Miejscowa 

„Ziarno". N a wczoraj było zwołane ogólne 
zebranie członków stowarzyszenia 8poi ywczego 
,,Ziarno" w celu dokonania wyborów zarządu 1 
rady i komisyi rewizyjnej, oraz przedyskutowa­
nia opracowanego przez zarząd projektu ustawy 
kasy doraźnej pomocy dla członków stowarzy­
szenia. Ogłos:t.enia, zapowiadające to zebranie, 
były umieszcr.one w pismach miejscowych jedno­
razowo przed dwoma tygodniami, w „Gońcu łódz­
kim" zaś, wybranym jak wiadomo przez zarząd 
tegoż Stowarzyszenia za swój organ, ogłoszenia 
te powtarzały się kilkakrotnie, lecz ani w kro­
nice „Gońca", ani w źadnem z umieszczonych 
w ,,Gońcu" ogłoszeń nie była wymieniona godzi­
na rozpoczęcia się ogólnego zebrania. Członko­
wie informowali się prywatnie, a że te informa­
cye nie były ścisłe, najlepszy dowó.d, Żl.l i udzie­
lona nam prywatnie informacya (pomieszczoua 
w kalendarzyku terminowym), jakoby zebrauie 
się mialo rozpocząć o godzinie 4 ej. okazała ~ię 
mylną. W sklepach Stowanyszeuia były wyvne­
szone listy kandydatów, nie było jednak o bw ic­
szczenia ani o godzinie, ani o miejscu ogólnego 
zebrania. 

Tym przyczynom przypi:rnć należy, że czlou· 
ków zebrało Hię niewielu i że zbierali się po­
woli. Czekano na nich do gorlziny 5-ej. P1J 
Mtwierdzeniu list obecności okazalo się, źe przy­
było na zebranie blizko 300 osób, stosownie zaś do 
§ 31 ustawy, do prnwomoeno$ci zebrania potrze­
bna 1/ 3 ogólnej liczby członków, czyli 405-iu. 

P. Władysław Rowińl:lki zagaił posiedzenie 
krótkiem przemówieniem, w którem zazuu c zył, 
że z powodu braku dostatec't.nej ilości członków, 
zebranie do skutku dojść nie może, następne 
zaś, które będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków, odbęd·1,ie si ę za dw a 
tygodnie tj. w niedziel~ 17 sierpnia o godzinie 
3 po południu. Kilku członków chciało zabrać 
głos w sprawie niedokładnych obwieszcze11 o ze­
braniu, głosu im jednak nie udzielono, gdyż de 
facto zebrania nie było, i nie mogło być na 
nim dyskusyj. W zakoirnzeniu swego przemó­
wienia p. Rowiński prosił członków o liczne 
przybycie na następne zebranie ze względu na 
ważność przedmiotów, będących na porządku 
dziennym. 

Rzeczywiście , pożądnnemby było, by wyborów 
dokonała jaknajwiększa ilość członków. W tym 
celu nie zaszkodziłoby, ażeby oprócz ogło ­
sze!t1 rozesłane były zawiadomienia, gdyż 
wielu członków nie czyta gazet; zawiadomienia 
takie jednak nie powinny służyć za bilet wej­
ścia do sali. 

Byłoby również pożądanem, aby zarząd 
kontrolowat ściśle listy kandydatów, a miano­
wicie, sprawdza! czy wszystkie osoby na listach 
odpowiadają wymaganiom uwagi 1 ustawy § 36 . 
Wybieranymi mogą być tylko ci czlonkowie1 
którzy wnieśli jeden cały udział. 

Stow. spożywcze „Pomoc". Zwołane w dru­
gim terminie zebranie ogólne stowarzyszenia 
spożywczego „Pomoc'' zgromadziło do sali przy 
cukierni Millera, na ul. Mikołajewskiej . M 40, 
tylko 27 członków. Na przewodniczącego ze­
braniu powołano p. Józefa Owczarewicza, który 
ze swej &trony zaprosił na asesorów pp.: Fran­
ciszka Jaśkiewicza i Michała Olejniczaka. Na 
stole obrad znala:t.ł się wn~osek zarządu, propo­
nujący zgromadzonym uzupełnienie wniesionych 
wkładów 10-rublowych do wysokości 23 -ch ru­
bli. W niosek swój zarząd uzasadniał tero, że 
tą drogą zdobyty fundusz umożliwi rozszerzenie 
działalności sklepu stowarzyszenia oraz zwieksze­
nie personelu służbowego. Pr't.ytem prze~odni­
czący nadmienił, iż starania zarządu w sprawie 
przekształcenia sklepu stowarzyszenia Pomoc'' 
na sklep fabryczny uwieuczone zost~ły po­
myślnym skutkiem. Zgodziła się na to odnośna 
władza or~z zarzą~y zakładów fabrycznych, któ­
re zobowiązały się wytrącać za pobrane ze 
r;k~epu . towary należności przy wypłacie tygo­
dmoweJ. 

Wniosek z::i.rządu wywołał dyskusye. P . Olej­
niczak. oświadczył, ~e więk~zość czło~ków, jak 
mu wiadomo, zgodziłaby się chętnie uzupełnić 
swoje wkłady do wysokości 23 rb. z warunkiem , 
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jeśli w razie choroby, lub innej nagłej potrzeby, 
mogliby korzystać z pożyczek Towarzystwa. 

Przewodniczący Owczarew!cz w odpowiedzi 
na to zaznaczył, że w takim razie stowarzysze­
nie musiałoby odłożyć pewien fundusz na po­
życ1.ki, czyli że musiauoby zmniejszyć kapitał 
obrotowy. Ponieważ jednak fundu:1ze Towarz. 
są i tak bardzo szcY.upłe, a działalność sklepu 
rozwija się skutkiem tego słabo, przeto więzienie 
kapitału w kasie przyczyniłoby się do tero wię­
kszego paraliżowania działalności in1otytucyi i 
byłoby przeszkodą do prawidłowego rozwoju. 
Nadmienil przytem, że zarząd powzią~ zamiar 
w przyszłości, w miarę rozwoju stowarzyinenia., 
utworzyć kasę pomocy na wzór „Ziarna", lecz 
w teraźniejszych warunkach niepodobna tego 
uczynić. Dla ostatecznego rozst1..,,ygnięcia wnio­
sek zarządu poddano głosowaniu. Okazało się, 
że wniosek ten upadł 14-tu głosami . 

Postanowiono tedy pozo~tawić na tern'l.niej­
szej stopie sklep stowarzyszenia ,,Pomoc" nie 
uciekając się do rozszerzania go przy zwiększa­
niu wkładów. 

Przewodniczący zwrócił tylko uwagę, aby 
członkowie regularnie wpłacali swoje należności 
za wybrane towary, gdyż opieszałość taka unie­
możliwia gromadzenie większego w sklepie za­
pasu towaru. Wielu stowarzyszonych od kilku 
miesięcy zalega w opłacie długu i nietylko, że 
nie płaci, lecz przestaje korzystać z usług skle­
pu stowarzyszenia ,,Pomoc", przenosząc się do 
innego, gdzie trzeba płacić gotówką. Takie po­
stępowanie pp. członków przynosi szkodę mate­
ryalną instytucyi i podkopuje jej istnienie. Je­
śli w dalszym ciągu członkowie postępować tak 
będą, stowarzyszenie może zupełnie upaść. 

Jeszcze raz przewodniczący zwrócH się do 
zgromadzonych z prośbą, aby starali się popierać 
instytucyę i regularnie załatwiać swoje zobowią­
zania zaci_ągnięte w sklepie. 

Na tern porządek dzienny wyczerpano. 
Ze Stowan:. wz. pom. majstrów fabrycznych. 

Sobotnie posiedzenie zarządu odbyło się pod 
przewodnictwem preUIBa p. Flihriga przy udziale 
40 członków. 

Przyjęto przez balotowanie w poczet człon­
ków rzeczywistych pp.: Stanislawa Skorkę i Lu­
dwik a Millera, a w poczet członków·protektorów 
p. W. Karlińekiego. Wykreślono na własne żąda­
nie 1 członka, a z powodu niepłacenia skladek 
7 członków. Postanowiono sp1·awy 4 członków, 
którzy winni !'ą Stowarzyszeniu z tytułu zacią­
gniętych pożyczek 70 rubli pomimo kilkakrot­
nych wezwań długów swych nie spłacają, oddać 
na drogę sądową; wreszcie 2 członkom pozosta­
jącym bez zajęcia, wydano 85 rubli tytułem bez­
powrotnej zapomogi. 

Ponieważ właściciel domu, w którym mieści 
się lokal Stowarzyszenia, podwyższył komorne o 
40 rubli, uradzono opuścić zajmowane pomie­
szczenie d. 1 października i wynająć do 1 lipca 
r. p. mieszkanie przy ulicy św. Anny pod M lD. 

Goście lwowscy. Drugi dzień pobytu stu­
dentów politechniki lwowskiej, pod kierunkiem 
profesora Bronisława Pawlewskiego, wypełnił 
zwiedzenie szczegółowe zakładów fabrycznych 
I. K. Poznańskiego, Geyera, browaru Gehliga i 
niektórych dzielnic naszego miasta. 

W sobotę wieczorem wszyscy goście !~owscy 
byli w teatrze „Victoria" na przedstawieniu, 
a następnie na wspólnej kolacyi w restauracyi 
hotelowej. 

Projektowany pobyt studentów lwowskich 
w Łodzi został skrócony. 

Prócz wymienionych P.Oprzednio d-ra Jana Wisłockiego i p. Czesława Świerczewskiego, by­
łego wychowańca politechniki lwowskiej, którzy 
towarzyszy li ciągle sympatycznym gościom, bar­
dzo serdecznie podejmował lwowian p. A. Rosz­
kowski, właściciel cukierni. 

Goście lwowscy wyjechali z Łodzi wczoraj 
w południe. 

Wyścigi cyklistówi l\Iimo niepewne.i pogody7 na zapowiedziane wczoraj wyścigi Tow. cyklistów ·"U n1on_" w parku Helenowa zgromadzilo się sporo pubhcznosc1, 
przeważnie na miejscach stojących. , . Udzial w wyścigach brało ogóle!?-. 26 zapasn.ików nietylko z Lodzi lecz i Warszawy, Rygi 1 Narwy. Wobec znacznej liczby 'kandydatów, sta wających d~ ?bjęty~h programem biegów. ustanowiono t. _zw. przedb1eg1 kwa_h­fikacyjne, które odbyły się wcz?raJ zra~a. W p_rz~dbie­gach tych (dla pierwszego i szostego biegu) na.1w1ększe szanse wykazali pp.: Primus (pseudonim), amator z Lo­dzi; Józef Schwanke amator z Lodzi, oraz Crypto (pseudonim) z Warszawy i Karol Mi.ischke, cdonek Tow. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1902 r. 

.Union" z Warsza.wy. Wogóle do I i H biegu z ogólnej liczl:ly 23 wspul:zawodników zakwalifikowano 12-tu. Wy.'cigi rozpoczęto o godz. 4-ej po południu. Na trybunie sędziowskiej zasiedl i pp. Dau, prezes warszaw­skiego od1lziaJ:u Tow. "F ni on", Wittynhauzen, wiceprezes tegoż oddziału: p. Mittag, prezes lódzkiego oddziału, Hor­nich, wiceprezes iegoż oddziału, ora;r, czlonkowie pp.: Schturcel i Ritter. Obliczaniem szans zająl się p. Miller. Obowiąr.ki starterów pełnili: pp. kapitan Kriiger i jego pomocnik p. Szi-Il er. 
Ogółem biegów, prócz korsa kwiatowego, program -obejmowal 10. Rozpoczął bieg wstępny, na dystansie 1,200 metrów (3 okrążenia toru) Nagrody 3 żetony ozdo­bne, srebrne. Stanęlo do startu 6 jeźd~ców. Zwycięstwo przypadlo w udziale I?· Karolowi Miischke, czl'.on~. Tow. "Union" w Lodzi, ktory zużył na przebiezenie teJ prze­strzeni 2 min. 35 sekund, drugim byl Primus, amator z Lodzi. 
W drugim biegu, a mianowicie 1-ym rekordzie na mistrzostwo Mdz. odd. T. C .• Union" bralo udzial 7 za­paśników. Dystan 400 metrów (1 okrążenie toru. Zwy­ciężyl p. C. Kriiger w 374/ 5 sekundy. 
Trzeci Meg stanowilo t. zw. .Rouge et noir" na przestrzeni 3,200 metrów (8 okrążeń). Wspótubiegających się o nagrody: żeton duży srebrny, oraz 3 małe srebrne-16-tu. Z mety rus;cył pierwszy Crypto, amator z War­szawy, i przez cały czas przodując, wyprzedzał kolejno wszystkich jeźdźców. Pierwszy też przyszedl do celo­wnika w 6 m. 20'/s sek., mając za sobą 4-ch zapaśników, gdyż pozostała liczba już na 5 i 6 okrąźeniu zaczęla się wycofywać powoli. 
Czwarty bieg klubowy, na dystansie 2,000 metrów (5 okrążeń toru), dal pole do popisu 8 jeźdźcom. Palmę zwycięstwa zdobył p. N. Dannewald, cz!. Tow .• Union" z Rygi w 3 min. 474/ 5 sek. Drugim dobrym byl p. K. Mi.ischke w 3 m. 48 sek. Obdarzono ich żetonami srebr­nemi. 
Pierwszą część wczorajszej zabawy zakończyło corso kwiatowe i humorystyczne. Nagrody otrzymali za najle­piej udekorowane rowery i postaci humorystyczne pp.~ Piltz, Vogel, Fulde i Majer. 
Drugą część programu zabawy rozpoczął bieg głó­wny, na przestrzeni 10,000 metrów (25 okrążeń). 
Stanęło w ~zranki 6·iu jeźdźców, zakwalifikowanych z przedbiegów. Najniebezpieczniejszymi byli pp. Crypto, N. Dannenwald i z. Salski. W połowie drogi zaczęl:o odpadać 3-ch, tak, ze w końcowych okrążeniach pozo­stało tylko trzech. Ostateczna walka rozegrala się mię­dzy p. N. Dannewaldem i Crypto, w której odniósl zwy­cięstwo p. Crypto, skończywszy bieg pięknym fi n i s hem w 17 min. 522/ 5 sekundy. Za nim byl p. Z. Salski, czl. Tow. z Lodzi. 
W biegu seniorów na dystansie 1,600 mert. (4 okrą­żenia toru) z nagrodami w przedmiotach wartośr.iowych wygrali pp.: SchUigel, cz!." Tow .• Union4 z Lodzi w 3 m. 351/ 5 sek. i p. M. Stiller, członek tegoż Tow. 
Drugi rekord na mistrzostwo lódzkiego oddz. Tow. .Union" dal możność wypróbowania swych sil 5 iu jeźdź­com. U mety stanąl pierwszy A. Vogel w 1 m. 25 sek„ przebywszy z l:atwością przestrzeń 800 metrów. 
W handicapie ogólnym, na dystansie 2.000 metrów, bralo udzial'. 11 spólzawodników. Zwycięzcą okazal się znów Crypto w 3 m. 13 sek. 
Dzielny t <.; n jeździec zdobyl: w ciągu dnia trzecią już nagrodę. 
Finał biegu na mistrzostwo lódzkiego oddz. Tow. C. .Union" na dys1amie 4,000 metrów sprowadzi! do start.u 6,iu jeźdźców. Pierwszym byl p. Renard (pseud.) w 7 min. ;~7 sek„ drngim Sottriadis (pseud.) i trzecilll p. E. Kriiger. 
Po obliczeniu wszystkich punktów. jakie jeźdzcy zdo­byli w trzech biegach rekordowych, okazalo się, że mi­strzowstwo przypadl:o w udziale p. E. Krugerowi (17 punktów, tj. największa liczba). Prócz tytulu mistrza, zwycięsca otrzymal: naramienn.ik, oraz wielki żeton sre­brny, ofiarowany przez glówny zarząd Tow. .Union." Ostatnim byl bieg nPOCieszenia," w którym brało udzial'. 4 zapaśników, ścigając się na dystansie 1,200 metrów. Wyścig ten wygrał p. Maks. Arend, amator z Lodzi w 2 m. 12 sek., zdobywszy przedmiot wartościowy w nagrodę. 
Nadesłane. Na budowę kościoła św. Stani­

sława Kostki złoży li następujące ofiary: robotui­
cy i pracownicy fabryki Tow. uk". Schajblera na 
Księżym .Jlłynie z tkalni rb. 12 l kop. 41, z war­
sztatu mechanicznego rb. 2-! kop. 50, z przę­
dzalni odpadków rb. 54 kop. 17, z stolarni me­
chanicznej rb. 28 kop. 70; ślusarze, tokarze i ro­
l.lotnicy '" fabryki Bauera rb. 13; z przędzalni 
fabryki L. Allarta rb. 10 kop. 68; z fabryki Ty­
kociuera rb. 31 kop. 76; z fu.bryki pod firmą 
Gampe i Albrecht rb. 185 kop. 48, za co łaska­
wym ofiarodawcom serdeczne składam „ Bóg za­
pluć!" 

Ks. K. Szmidel. 
Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

Dla uczczenh b. p. Ernestyny Ginsbergowej, złożyli na rzecz schroniska dla wdów fundacyi Wilhelma i Erne­styny mal:ż. Ginsbergów pp.: Hermanowie Fux z Moskwy 25 rb., . .l\laksymilian Ginsberg w miejscu 10 rb„ Maks Schi.inmitz 5 rb., s. Laderman z żoną 5 rb„ Sergiusz Hoffman z żoną 5 rb.1 S. Kacenellenbogen 3 rb„ Jakób Landau z żoną 3 rb., Leon Neumark 2 rb., Aleksander Faust 2 rb., Bernana Kacenellenbogen 2 rb„ Bolesław Seidenman z żoną 2 rb., Jakób Warszawski z zoną 2 rb„ Dawid Mamelok 2 rb„ Herman Libicki 1 rb„ Leon Schein 1 rb. Razem 70 rb. 
Za powyższe ofiary zarząd Tow. składa niniejszem serdeczne podziękowanie la~kawym ofiarodawcom, jak również i p. Hermanowi Warszawskiemu za ofiarę na tenże cel 3 rb. 

Z niciarni. Tow. akc. lódtkiej fabryki nici 
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zmieniło § 8 ustawy wewnętrznego porządku fa­
bryki w ten sposób, że robota w fabryce trwać 
będzie nie 67, jak dotyebc1.as, lecz tylko 56 godzin 
tygotloiowo. Zaj~cie rm.łożone będzie w ten s po­
sól>: przer. pierws·t.e 5 dni tygodnia po 10 godzin, 
t. j. 011 7-ej rano do o-ej lvieczorem z przerwą 
1-go<ltinną na obiad, w soboty zaś o l 6-ej zra­
nu. du 12-ej w południe. Płaca dzienna nie hę­
dzie zmniejszoną, lecz p•>7:ostaje bez 1,miany1 pra­
cująr.y zaś od sztuki b1idą wyuagrnrlzani podług 
dotychczasowej takily. Zmiana ta obowiązuje od 
4 sierpnia 1902 roku. 

W1padki. Na ulicy Średniej pod nr. 34, Michał Maciejewski, mający lat 38, wpadl do lodowni tak nie­szczęśliwie, iż zlamal: kość kolanową. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu odpowiedniej pomocy, odwiózl go do szpi­tala Cr.erwonego Krzyża. 
- Przy zbiegu ulic: Poludniowej i Wschodniej, Jó­zefę Poradowską, mającą lat 47, uderzono tępem narzę­dziem tak mocno, iż zraniona została w czolo. Lekarz Pogotowia rauę opatrzyl. 
- Na Nowym Rynku pod nr. 13, Katarzyna Kowal­ska, lat 51 mająca, -zraniona zostal:a w glowę tępern na­rzędziem. Pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 
- Na ulicy Franciszkańskiej pod nr. 2, Mośka Marzana, lat 52 mającego, zraniono nGżem w bok. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając Marzana na miej­scu wypadku. 
Z ulicy. Na ulicy Mikołajewskiej pod nr. 12, mło­dy czlowiek niewiadomego nazwiska leżal w stanie nie­przytomnym. Zawezwano Pogotowie, które też od­wiozło chorego do szpitala św. Aleksandra, nie mogąc mu przywrócić przytomności. 
- Na ulicy Kamiennej Aurelia Jachorska. lat 50 ma­jąca, dostała ataku epileptycznego, przyczem, upaclając, zraniła glowę. Lekarz Pogotowia opatrzyl ranę, pozo­stawiając chorą na miejscu wyradku. 
- Na ulicy Przejazd pod 13, Maryanna Sejtorst, lat 34' mająca, znaleziona zostala w stanie ogólnego oslabie­nia. Pierwszej pomocy udzie!Uo chorej Pogotowie ratun­k:o'le, odwożąc ją na dalszą kuracyę do szpitala Czer­wonego Krzyża. 

Bójka. Na ulicy Widzewskiej pod nr. 36, 15-letni <'hloplec, Aleksander Chudziński, zostal w bójce zraniony nożem w krzyż. Lekarz Pogotowia udzielił pomocy, po­zostawiając chorego na miejscu. 
Otrucie. Gilda Tomek, lat 2 i pól: mająca, córka handlarki, zamieszkala przy ulicy Wólczańskiej pod nr. 216, przez pomylk:ę napiła się rozcieńczonego kwasu kar­bolowego. Lekarz Pogotowia udzielit dziecku po·mocy, pozostawiając je na miejscu. 
Przejechanie. Na przechodzącą Nowym Rynkiem Feige Malerską, lat 42 mającą, najechał woz. Niebawem Malarska znalazła się pod kolami jego 1 ulegla przejechaniu nóg. Zewezwano Pogotowie, lekarz którego udzielił od­powiedniej pomocy. 

Z sąsiedztwa. 
Wyścigi w Rawie. Według utartel;{o zwyczaju, zdając sprawozdanie z wyścig1)w cyklistow w Rawie, urządzonych staraniem tamtejszego kól:ka warszawskich cy­klistów, należy zacząć od pogody. Na określenie jej ro­dzaju niestety trzeba użyć niepochlebnych przymiotni­ków. Niebo ani na chwilę nie rozchmurzyło swego za. sępionego oblicza. Nie bacząc na to, konsul rawskiego kółka, p .. Ąntoni Ka~ecz zadecydowal,_ że wyścigi mają się odbyc 1 tak tez się staro. Na tle pięknego lasu, sta­nowiącego pokaźny majątek miejski, w lożach napręd<'e zestawionych i na 1'.awkach zas1adlo towarzystwo, znacz­nie wprawdzie uszczuplone przez odjazdy do badów, choć Bogiem, a prawdą niewiadomo, na co tu ludzie cho­rują. Spokój niebiański w mieście, rzeka, wcale ładu y park, (dziś zdałoby się więcej nad nim opieki) i czego więcej ~ądać? Chyba naprawy bruków, któ~e nieco mogą 

wplynąc na rozstrój nerwowy. Ale powrocmy do wy­ścigów. Xa trybunie za iedli przybyli goście z innych kó­lek pod wodzą przedstawiciela w. T. C. p. Leppertn.. Na starcie pelnił czynności członek rawskiego kółka, p. Ziółkowski. W pierwszym biegu ,.Otwarcia" najpiern­szym byl'. u mety Vadis, drugim p. Ro)nan, trzecim p. Szwedkowski. W biegu seniorów pierwr-.zym stanął p. Ko­walewicz (Warszawa), ·drugim p. Karpiński (Rawa). W trzecim biegu „Zachęty" medal srebrny zdobyl B a­min (pseudonim łodzianina), medal zaś bronzowy do~tat się piotrkow.iauinowi p. S1.wedkowskiemu. Bieg „Hawski'· wyprowadzi! w szranki czterech jeźdźców, z których pierwszą nagrodę zdobył p. Konarski, drugą p. Karpiii­ski. W biegu pocieszenia dwaj lodziauie pp. Wandelt i Scholle zdobyli medal srebrny i bronzowy. Wyścigi z i­kończono corsem wszystkich cyklistów, poczem gospodarze z p. Kadeczem na czele z całą serdecwością i goscinnoś­
cią podejmowali przybyłych w swoim klubowym lokalu. Z upoważnienia lódzkiego konsula, nieobecnego na wy­ścigach spólpracownik na zego pisma p. Kazimierz :ZIUorl.owski wwiósl toast na cześr raw kiego kółka. Cała ta zabawa sportowa odbyła się we wzorowym porządku i pozo ·taw iła nader 1-ympatyczne wrażenie uczestni­kom. Ciche zwykle mia to zdradzał•) przez ciąg ubiegłej niedzieli znaczne ożywienie. Niezwykty rut'h i popyt. na pojazdy wywiódł na jaw swego rodzaju miejską osolili­wość, mianowicie powóz pocztowy, kursujący ze kier­niell"iC do Rawy, tak zbudowany, że trzeba w nim siedziec bez kapelusza na glowie, inaczej za~ ni e może być mo­wy o nmieszczcni11 swej osoby. Zdjąc budy nie można bo, jak objaśnił pocztylion, raly wehikuł rozlecialbf się na kawalki. Jnż co prawda to poczta pobierając po 75 k. orl. osob · za przejazd 25 wiorst, moglaby tę arkę przekazać do archiwum tarożytności. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Dżuma. 

W numerze 157 .,Prnwit. Wiest." ogla>iz:i, 
co następuje: ,,Od Najwyżej zatwierdzonej ko­
misyi pr:t.eciwdźumowej. Dnia 8 (22) i !J (23) lip­
ca r. b. w Odesie znowu zauwaźono trzy wy­
padki zasłabnięcia, z ban.Izo podobnerni oh.iawa­
mi, jak te, o których ogłosr.ono w X2 14 7 "Praw. 
Wiest." z dnia 1 (19) lipca r. b. 

Bez wzgl~du na. bard ·w dobry przebieg <1ho­
roby na wszyi;tkich pięciu wypadkach (<hH',ch 
chorych juź zupełnie przyszło do siebie, res'l.ta 
zaś już znajduje się na drodze do rekom-vnles­
cencyi) chorzy zostali niezwłocznie odosobnieni, 
w celu niedopuszczenia do dalszego rozpowszech­
nienia się choroby, ich mieszkania i ruchornośei 
poddano dezynfekcyi, osoby mające z nimi sto­
sunki oddane pod obserwacyę lekarską: w celu 
zapewnienia, by mogące zajść podejrzane wy­
padki - zasłabnięcia nie uszły uwagi i w celu 
urządzenia odp~wiedniego dozoru lekarskiego nad 
zdrowotnością w Odesie, rozpoczęła tam czyn­
ności wykonawcza komisya l:!anitarna. W celu 
ścislego wyjaśnienia charakteru zasłabnięć do 
Oclesy wysłano specyalistę-bakteryologa. 

We wsi Aksaj w pow. czernojarskim gubernii 
astrachańskiej · w końcu czerwca w jednej rodzi· 
nie stwierdzono kilka wypadków ostro zaraźli­

wej cho1·oby, którą miejscowy lekarz nazwał za­
razą syberyjską,. Gdy jednakże podobnego ro­
dzaju zasłabnięcia powtórzyły się i w innych do­
mach wsi i jednocześnie przebieg choroby zda­
wuł się wskazywać, iż się ma tu do czynienia 
z dżuDJą, w celu wyjaśnienia rzeczywistego cha­
rakteru choroby wydelegowano specyalistę-bakte­
ryologa. 

Do Aksaju przyjechał gubernator z perso­
nelem lekarskim i przedsięwziął wszelkie ko­
nieczne środki w celu zwalczenia epidemii: do­
my, gdzie były wypadki zasłabnięcia otoczono 
kordonem i poddano dezynfekcyi. Dla zdro• 
wych mieszkańców, którzy by li w stosunkach 
z chorymi, urządzono kordon, którym ogrodzono 
obozowisko i tam ich umieszczono; znajdują się 
oni pod ciągłym dozorem lekarzów. Jednocześnie 
urządzono nadzór lekarski nad wszystkimi miesz­
lrnńcami Aksaju. 

Wszystkich wypadków zasłabni~cia w Aksa­
ju od dnia 20 czerwca (3 lipca) do chwili obec­
nej było 26, z których szesnaście zakończyło się 

śmiercią". 
W gazetach odeskich wydrukowano nastę­

pujący telegram p. ministra spraw wewnętrz-

3) 
Marion Crawford. 

Powieść history&zna w 2·Gh toma&h. 
Wolny przekład H. Gł. 

-8-

(Dal~zy ciąg - patrz .l'& 175). 

Była ona jedynaczką, równie jak on. Oboje 
wychowywali się bez towarzystwa rówieśników, 
tak, iż każde z nich bylo dla drugiego nowością; 
gdy więc Gilbert okręciwszy kilkakrotnie na pal­
cu swą okrągłą czapeczkę. podrzucił ją w górę, 
a potem złapał spadającą na ten sam palec, 
mała Beatrica na głos się roześmiała . Tu juź 
pękly lody między niemi. .Gilbert usiadł przy 
mnłej, trzymając w ręku swoją czapeczkę, zapy­
tał o jej imię i czy zawsze mieszka w tym 
pnł : cykn, a potem zaczęli rozmawillć o ptasich 
gniazdach i o tern, jak to kiedyś każde z nich 
będ ·lie miało własnego sokoła, własnego konia, 
własnego psa i własnego grooma. 

Po wieczerzy służąca zabrata małą, aby ją 
położyć spać w kobiecym pokoju na P!ętrze ; o~­
cyaliści, siedzący ~a szaryn.1 końcu,. naJad.łsiy s1,ę 
i napiwszy do woh, odeszli do swoich m1eszkan, 
a dla Gilberta w i·ogu sali położono na skrzyni 
11icnnik, okryto go prześcieradłem z cienkiego 
holenderskieO'O płótna i chłopiec przykryty cie­
pL~ wełnianą

0 

kołdrą, wkrótce utonął w śnie głę­
boki rn . Wtedy Rajmund z żoną i gościnnym go­
spodarzem zasiedli w rzeźbionych fotelach przy -

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1902 r. " 177 

nych w dniu 12 (25) lipca 1902 r. na i.mię pre- I stały do pp. St. A. Kempnera i H. Radziszew­

zydenta miasta Odesy: skiego, aby ich pozyskać na szereg prelekcyj 

"Najwyżej zatwierdzona komisya uchwaliła: w czasie wykładów kursowych. Szkoła zamie­
ogła8zając Odesę za zagrożoną. <lżnmą, rozpocząć rza jeszcze wytworzyć literaturę podręcznikowi} 

czynności sauitarno-wykonawczej komisyi w celu i pomocniczą do wykładów. Potrzeba takiego 

zarządzenia środków-, w,;knzanych prr.ez N11jwy- zakład-u naukowego, jak zapewniają orga:nizaio­

żej za twierdzolle 2!1 w1.en' ra 1896 r . przepisy. rowie, jest między innemi uwarunkowana tern , 

Donosząc o tern dla nntychmiastowego wy- że na uniwersytetach galicyjskich nie wykłada­

konania, pozostawiam J. W. paun prawo sto::lO- , ją statystyki krajowej i wogóle nie wyczerpują 

wania kary za przekroczenia sanitarne, w roz- wiadomości o współczesnych stosunkach gospo­
miarach, wskazanych w § 4 Najwyżej zatwier- darczycb. Kierunek naukowy szkoły ma być 

dzonych dnia 3 czcrwra I 896 roku przepisów zupełnie bezstronny, nie hołdujący żadnym stron -

tymczasowych". niczym tendeucyom. 

ze Lwowa. Dodamy, że podobne wolne uniwersytety 
istnieją w Anglii i w Belgii. 

- Powstaje tu .szkoła nauk politycznych ", 
która będzie zakładem, · mającym ułatwiać ogó­
łowi nabywanie wiedzy społeczno-gospodarczej. 

Program stałych wykładów szkoły obejmuje czte­
ry kursy, z których pierwszy da słuchaczom głów­
ny zarys nauk społecznych i politycznych, dwa 
następne zastosowanie teoryi do życia, a czwar­
ty roztrząśnie najważniejsze sprawy aktualne. -
W szczegółach przedstawia się uklad kursów 
mniej więcej tak: kurs I: Pojęcie i podział nauk 
społecznych i politycznych. 2. Zasady socyolo· 
gii. 3. Zasady ekonomii politycznej. 4. Ogólna 
nauka o państwie. 5. Teorya bad11ł1 statystycz­
nych. 6. Dzieje. Kurs II: I. Kwestya 11grarna. 
2. Polityka przemysłowa i hanrllowa. 3. O emi­
gracyi i kolonizacyi. 4. Kwesty:l społeczna. 5. 
Statystyka. 6. Dzieje w XIX w. Kurs III: 1: 
Ustrój państwowy i prawo admistracyjne. 2. 
Finanse. 3. Statystyka. 4. Zarys historyi lite­
ratury politycznej. 5. Dzieje w XIX w. (część 
druga). Kurs IV: l{óźne społeczne '.l.agadnienia 
aktualne w zakresie spraw krajowych. - Każdy 
kurs trwać ma od dwóch do trzech miesięcy i 
obejmuje ad 60 do 81J godzin wykładowych. 

Kurs pierwszy ma się rozpocząć w październiku 
r. b., kurs dri1gi w styczniu l903 r„ trzeci 
w październiku 1903 r., czwarty w styczniu 
HJ04 r. 

Na czele szkoły stanął p. Ludwik Przysiec­
ki, jako przewodniczący; · zastępcami przewodni­
czącego- są pp.: dr. Zdzisław Próchnicki i Wła­
dysław Studnicki: Do zarządu należą między 

innymi: profesorowie Głąbil1ski i Twardowski. 
Szkoła ma posiadać księgozbiór i różne mate­
ryały do spraw ekonomicznych. Oo składu oso­
bistego profesorów ::lZkoły zo::ltaną powołani pro­
fesorowie i docenci uniwer1:1ytetów galicyjskicll, 
a organizatorowie, pragnąc nadto pozyskać siły 

fo.chowe, obeznane ze stosunkami ckonomicznemi 
Królestwa, odwołują się do współdziałania eko­
nomistów w Warszawie. 

Odpowiednie zaproszenia -wystos-owaue zo-

kominie, ale pierwszy, silny i ciężki mężczyzna. 

po obfitej wieczerzy, przy której gasił pragnienie 
zarówno piwem jak i winem czerwoncm, wsparł­
szy nogi na żelazach przed ogniem, tracił stop­
niowo poczucie rzeczywistości i zwolna przeniósł 
się w krainę sennych marzeń, ukołysany półgło­
śną rozmową żony swej z Arnoldem. 

Lady Goda, lubo zanadto zm~czona, żeby 
mogła na noc wybrać się z powrotem do domu, 
nie czuła się jednak bynajmniej śpiącą, zwła­

szcza, że ogromnie ją znjmowało wszystko, 
o czem jej mówił sir Arnold; on zaś był dość 
na to przebiegłym, aby je.i mówić wyłącznie o 
rzeczach, o których ona najhardziej śluchać była 
rada, przyczem od czasu do cza8tt zręcznie podej­
mował tę myśl, iż żadna z pi~knych kobiet na 
dworze króla Stefana nie wytrzymałahy z nią 
porównnnia, gdyby tylko zdołnla skłonić swego 
małżonka do zerwania ze sturemi i1rzesądami, 

kt6re mu nakazywały, aby pozostał wiernym 
królowej l\Iatyldzie. Lady Goda bowiem była 
raz przedstawiona tej monarchini, która niewiele 
na nią zwróciła uwagi, obsypując za to swemi 
względami iej małżonka . Przy bankiecie, który 
nastąpił po audyencyi, posadr.ono ją między ja­
ką~ opasłą niemką, wdową i włochem, opatem 
z Normandyi, którzy pod jej nosem wciąż z so­
h:} po łacinie rozmawiali, a wdowa zajadała pa­
sztet nożem, zamiast palcami, jak byl obyczaj 
przed wynalezieniem widelców. Na drugi dzień 
sir Rajmund Warde zabrał żonę z powrotem do 
domu i na tern si~ skończyły jej stosunki z dwo­
rem . Gdyby przynajmniej sir Robert Glacester 
był raczył z nią rozmawiać, zamiast błądzić 
gdzieś w dali spojrzeniem swych łagodnych, nie­
bieskich oczu, toby lady Goda może inaczej czu­
ła się usposobioną względem dworu i możeby 

w następstwie pochwalała wierność swego męża 

300-lecie Kalwarji ZebrzydowskieJ. 
(Notatka jubileuszowa). 

W południowo-zachodniej stronie- . da.wn.eg () -­
województwa krakowskiego, w dzisiejszym po­
wiecie wadowickim, o pięć mil od Krakowa, o 
dVl"ie mile od Wadowic, w uroczej, rr.alowniczej 
dolinie, rozrzuconej. po . lewym brzegu Skawiny, 
pomiędzy dwoma pasmami wzgórz, pokrytyd1 
jodłowemi i sosnowemi lasa mi, rozsiadło się ma-
łe a schludne miasteczko, rozgłośne tern, że ruk 
rocznie, dd czasów niepamiętnyc_h, _ zdążają do 
niego ze wszystkich stron kraju, a nawet z 1iu 
za jego granic, tysiączne tłumy pobożnych ]Jq­
ti1ików na odbywające się tam w pewnych okri:­
sach roku odpusty. 

To słynna Kalwarya Zebrzydowska, która 
w sobotę święciła uroczyście 300-letni jubileusz 
swego założenia. 

N a uroczystość tę, której trwanie oznaczono 
na cały sierpień, zbiegną się zewsząd dziesiątki 
tysięcy pielgrzymów, ażeby uczcić święte miej sce, 
które od trzech stuleci było ostoją i osłodą dla 
ludzi, szukających pociechy i pokrzepienia w o­
żywczym zdroju religii, w atmosferze nie zmą­
conej żu~ną myślą ziemską ciszy i spokoju. A 
było to miejsce, jak żadne i une, odpowiednie ku 
temu celowi. Nie dziw też, że odwiedzali je 
skwapliwie wielcy i mali, możni senatorowie i 
ubodzy szaraczkowie, do.:>tojne matrony i skrom-· 
ne mieszczanki, nie licząc już tych tłumów chłop­
ków, które płynęły tu różnobarwną falą, z pie­
śnią pobożną na ustach, aż hen od Warszawy, 
Litwy, Wołynia, Podola„. Nierzadko także za­
witała tu glowa ukoronowana, nierzadko spoty­
kano to i obcych możnowładców z za granic 
rzeczypospolitej przybyłych, ażeby ·poznać to 

dla sprawy królowej. Lecz pomimo, że utrefiła 

z najwyższem staraniem cudne włosy, przyczem 
o mało nie oberwała uszu niewprawnej słu­
żebnicy, to jednak sir Rl)bert Glacester nie wic_:­
cej na nią .zwrócH uwagi, niż na pierwszą lepszCJ: 
dziewkę z folwarku. To wszystko w połączeniu 
z faktem, że damy dworskie miały rękawy zupełnie 
innym krojem zrobione, niż rękawy jei sukni, na­
pełnilo ją goryczą przeciw prawym dziedzicom 
tronu Henryka i wzuiosro niezwalczoną zaporq 
między nią a jej małżonkiem. Odtąd też serce 
jej m1tatecznie zamknęło się dla niego. 

Niepodobna zatem się . dziwić, że z najwyż­
szem zajęciem słuchała w tej chwili Arnolda 
i z rozkoszą śledziła żywą grę fizyognomii w de­
likatnych rysach jego twarzy, tak całkowicie 
rÓźn "j od wyraziMtej, poważnej twarzy lorda Sto­
ke, śpiącego naprzeciw niej. Arnoldowi zaś nie · 
tylko to pochlebiało, jak każdemu mężczyźnie, 
gdy piękna kobieta słucha go z powstrzymanym 
oddechem, lecz jeszcze spostrzegł, że piękność 
Gody była zarówno niezwyczajną, jak uderzają· 
cą. Zbyt sztywna, zbyt chłodna, zbyt posągowa, 
miała jednak włosy koloru złota, drobne usta 
barwy korala i rysy bez zarzutu, całość więc 
mogła pociągać oko takiego jak on bywalca 
i znawcy niewieścich wdzięków. 

Ona ze swej strony widziała w nim typ skoi1-
czony człowieka, któregoby dziś wybrała za mal­
żonka, gdyby była wolną. W przeciwieństwie do 
jej męża, którego słowa i uczucia cechowa-· 
ly głębokość, prostotę i siłę, widziała czło­
wieka światowego, lekka z nim rozmowa mia­
ła dla niej urok ogromny, a świetna jego ka­
ryera formalnie ją olśniewała. 

(d. c. n.) 
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wsławione miejsce. Kro11iki miejscowe uie jeden 
taki znpisnjl1 wyp::i<lek. 

Wa:·to więe, choćby w pobieżnym tylko 
zarysie, pozn:ić dzieje tej polskiej Jerozolimy, 
zwłaszcza, że si~ sposobność ku temu nadarza, 
a odnoszące się do pnes:dości Kawalcryi Ze­
brzydowskiej pr<1ee monogr:ifiezne, dla swej 
nadkośei, w niewielu 1ylko mogą znajdować lilię 
ręknch. 

* 
Dylo to z wiosną 1595 roku Po wspania-

1ej komnacie lanckorońskiego zamku przeehadzal 
się w myślach zatopiony pan nu. Lauckorołłie, 
starosta stężycki i krakowski, hetman nadworny, 
woje"°oda labelski i marszałek w. kor., .Mikołaj 
Zebrzydowski, skierowując co chwila wzrok ku 
-0knu, przy którem, w milczącą dal zapatrz.ona, 
siedziała dotitojna malżonka jego, Dorota z Ful­
sztynów Herburtówna. W komnacie było już 
prawie ciemno, gdy w tero przedarł się do jej 
wnętrza blask, jakby od ognia pochodzący, a 
równocześnie rozległ się w niedalekiej ka plicy 
srebrny głos dzwonka na cAniol Pański•. '.ldzi­
wieni tak niezwyklą światłością, wychylili się 
małżonkowie Zebrzydowscy przez okno, ażeuy 
sig przekonać o jej przyczynie, i wtedy to ujrzeli 
rzecz nadzwycznjną, która im oddech w pier­
siach zaparła i sih~ na kolana rzuciła. Oto na 
przeciwleglcj zamkowi górze, Zarkiem w one 
-czasy zwanej, widniały trzy jaśniejące krzyże, 
-0cl K.tóry1·b padał juskrnw.v IJlask oguiowy, roz-
.świecając panujące w okół ciemności. 

Jak <lługo trwało to zjawienie - głucho o 
iem w opowieściach miejscowego ludu; wiadomo 
tylko, że g<ly zniklo, pan Zebrzydowski, "idząc 
w tern znak Boga, ślubował zbudować na owej 
górze świątynię Pańską ku wiecznej, tak niezwy­
kłego zdarzenia, , pamięci. Spriyjaly zaś temu 
-zallłiarowi i okoliczności, ho oto jeden z dwo­
rzan lanckorońskich, nazwiskiem Hieronim Strzała, 
wybierał się whiśnie w piesżą pielgrzymkę do 
Grobu Pańskiego. Polecił mu w\ęc pan Zebrzy­
-Oowski, . n~eb.y przywiózł z powrotem wzory ka­
plic jerozo1imskiej Kalwaryi, na ich bowiem mo­
dłę postanowił zbudować świątynię na Żarku. 
'Tymczasem wzniósł tam skromną kaplicę, z trze­
ma czerwono barwionemi krzyżami i osadził 
w niej pul!telnikn, polecając mu bezustaune od­
prnwianie modłów. 

Oczekiwany z niecierpliwością Strzała wrócił 
wreszcie z koi1Cem 1597 r. z Jerozolimy, przy­
wo:l.ąc z sobą iądane wzory, z gipsu czy z gfiny, 
J.i;amknięte w drewnianych tekach. Spor1.ądwno 
więc natychmiast plany i przystąpiono do budo­
wy kaplicy Ukrzyfowania, pod którą położono 
fundamenty . dnia .4 października 1600 r., a u­
kończono ją z początkiem jesieni następnego ro­
ku. Aktu poświęcenia kaplicy dokonał legat pa­
pieski Klandynsz Rangoni, w otoczeniu licznego 
. dnchowi~ństwa, z biskupem krakowskim Bernar­
dem Macit-jowskim na czele, a w obecności mno­
go przybyłych na tę uroczystość z różnych stron 
rzptej znamienitych panów i dygnitarzow. 

Wkrótce potem, po otr1.ymuniu od zwierzch­
ności dncho~nej w Radomin pozwolenia na za­
łożeufo na Zarlrn konwentu OO. - Bernardynów, 
przystąpił Zebrzydowski do budowy kościoła i 
.klasztoru. Plany wy konał Jan Maria Bernardo-
1ms, jezuita z Wloch, pomiary ziemne uskutecznił 
slynny matematyk i astronom, Feliks Żebrowski, 
. dozorowa.li zaś robót trzej, z Lublina przybyli 
Bernardyni, dla których zbudowano na górze 
mały, drewniany domek. Uroczyste założenie 
kamienia węgielnego odbyło się w dzień NP. 
Anielskiej, 2 sierpnia 1602 r., w obecności li­
cznie zaproszonych gości duchownych i świeckich. 

Budowa postępowała szybko, nic po my~li 
jednak Zebrzydowskiego, skutkiem czego powie­
rzył on dalsze jej kierownic~wo nnd woru emu 
swemu zlotnikowi, nnzwiskiem Paweł Belga. 

W lti05 r., a więc '7 drugim roku budowy, 
nadał papież Klemens VIII, budującemu siq koś­
ciołowi przywilej zupełnych odpustów. O~nośny 
dokument przywiózł z Rzymu syn Zobrzydow­
skiego, Jan, który po uko:ńczeniu stndyów filozo­
ficznych na uniwersytecie. krakowskim, bawil 
przez dłuższy czas zagranicą. 

Nadeszły tymczasem burzliwe dla rzptej cza­
sy. z~brzyelowski, pan dumny i ambitny, za;z~­
ciwszy krzyż i habit św. Franciszka, rozmec1ł 
pożar wojny domowej i stanął na czele 100,000 
szlachty-rokoszan przeciw majestatowi królew­
skiemu. Szczęście mu jednak nie sprzyjało. Po­
bity 6 lipca 1607 r. pod Górowem, ukrywać się 
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musiat dłuższy czas przed brzącą ręką królew­
ską, az nare~zcie 16 maja l 608 r. danem mu by­
ło l:!tanąć w obliczu tronu i obrażony majestat 
królewl'ki przebłagać. 

Ustawa o podatku od nieruchomości m1e1-
skich w gub. kraju Nadwiślańskiego. 

(Najwyżej zatwierdzona 16 czerwca 1902 r.) 

IV. O trybie oheślania podatkit. 

ZawieJziony w ambitnych swoich planach, 
powróuił senator rokoszanin z głową, troskami 
pocliylouą, do dziedzicznej swojej Lanckorony 
i tut.uj, przywdziawszy znowu habit św. Fran-ciszka, olJia_ł sam dozór budowy, która dla braku 22. Każdy wlaściciel nieruchomości, lub jego za$tę-J pca (dzierżawca majątku, albo zarządzający nim) przed-funduszów, bardzo leniwie postępowatu. OLlecność stawia nie później, niż 1 stycznia tego roku, w którym Zebrzydowskiego dokonała swego, bo oto już dokonywa się spis ogólny, do odpowierlniego urzędu miej­w parę miesięcy po jego przybyciu, 4 paździer- skiego dcklaracyę, podlug ustanowionej formy, z wymie­nika 1609 roku kościół był zupelnie gotowy, a nienlem w niej: 1) wszystkich budynków i działek grun-towych (par. 1), zostających w Jego posiadaniu; 2) znaj-niebawem odbyło się uroczyi;te jego poświęcenie, dujących się w każdym budynku: a) pomieszczeń odnaj­na które przybył b;skup krakowski, Piotr •rylic- mowanyc~. tak wynajętych, jak niezajętych, i b) po­ki, w :uiystencyi licznego duchowieńatwa, oraz mieszczen, bezpłatnie odstąpionych do użytkowacia in-

ó h Ó lr nym osobom, lub instytucyom, albo zajętych przez sa-_ rnn :iitwo znproszonyc pan w. lP.rwszą mszę mych wlaścicieli; 3) oplaty najmu za każde z wymienio-
św. w nowym kościele ouprawił wnuk brata za- nych w par. 2 pomieszczeń pierwszej kategoryi i zhliżo­
lożyciela, ks. li'ranciszek Zebrzydowski. nej warto· ci najemnej reszty wymienionych w tymże W roku 16 l O umarła mał:l.onka Zebrzydow- punkcie pomieszczeń i 4J opłaty najmu (a dla niewyna­skie2.'0, a owdowialy WOJ. ew od a wystawił J. e.J· ję_tycb, zbliżonej wartośd najmu) za dzialki gruntowe: ~ uzytych na cele przemyslowc i handlowe. w kościele piękny pomnik. Jest to pierwszy 23. Nowe zabudowania, oraz nadbudówki i przybu-najdawuiejszy pomnik w Kalwaryi. Wkrótce po- dówki do budynków już istniejących, wzniesione w ciągu tern, osobnemi przywilejami z 1611 i 1612 roku okresu pięcioletniego (par. 5), podlegają obciążeniu po­nadał 11apież Paweł V kościołowi nowe odpusty. daLkiem, por.zynając od półrocza, następującego po zaję-ciu ich na mieszkania, lub po otwarciu w nich zakladów Sluwa Kalwuryi rosła tymczasem niepomier- handlowych i pr.zernyslowych. Na początek tego pólro­nie, a dowo{iem tego fakt, że już w pierwszym cza powinny byc podane do urzędu miejskiego wymagane zaraz roku, po wzuiesieniu kościoła, zwieuziło ją od właścicieli (par. 22) deklaracye. 

k O · ó l I h k 2-1. W razie wykrycia nieruchomości miejskich, nie o oło 1 tysięcy pątnik w z naj( a szyc za ąt- obciążonych podatkiem, izba skarbowa wydaje rozporzą-ków rzeczpospolitej. Przybywali tu także w bar- d~eilie o opodatkowaniu ich od początku 5-lecia, w któ­dzo wielkiej licibie niemcy, dla których vyygła- rem wykryto opuszczenie, a w odpowiednich wypadkach tizano niemieckie kazania pod golem niebem. od terminu, wskazanego w par. 23 . 
B d h k l . · ł · d k 25. Określone w par. 22 i 23 wiadomości, dotyczące u owa nowyc '1P ie Die ustawa a Je na majątków, o których wlaściciele nie zawiadomili, zbie· ani na chwilę, a gdy Zebrzydowski umarł, 17 rają komisye miejskie za pomocą oględzin majątków, do­czerwca 162:~ roku, w 67 rokn życia, rnzpoeięte konywanych przez prezydującego, lub cztonków komisyi. przezeń dzieło prowadził dalej syn jego, J au, U czasie oględzin wlaściciel, lub jego zastępca, powinien miecznik koronny, starosta lanckoroński i nowo- być uprzedzony najpóźniej na 3 dni przed oględzinami. 26. Otrzymane od właścicieli wiadomości (pai:. 22 korczyński. U marł on w 16-12 roku, pozostawia- i 23), podlegaJą poprawkom i dopełnieniom, gdzie zajdzie 

jąc dzielo pobożności ojca swego zupełnie już potrzeba, na zasadzie, posiadanych w koniisyi miejskiej, prawic ukończone. Sukcesorowie jego: Franci- lub przez nią zebranych, danych. W razie konieczności, szek, kasztelan lubelski, zmarły w 1650 r. i Mi- komisya stosuje wymieniony w par. 25 środek. 27. Na zasadzie danych, otrzymaJ?.ych sposobem chał, stni·osta krakowski, zrparły w 1667 roku, wsJrnzanym ~ par. 22, 25 i 26, oraz kie1 ując się rozlda­upiekszuli jeszcze kościół i kaplice, po nich zaś- . darni, wymienionemi ' w par. 11, komisya miejska określa osie.dli prawem dziedzictwa w Lanckoronie i Kal- czysty dochód od nieruchot?ości ! odpowie~I1i ,do niego . · k C· t . , 1. „ I . ki · któ .. .q>edatek. Podatek ten wylicza się dla maJątkow, które wmy~ . s. zar .or .ys~y,. z lllll '°'ee ej, , .1 zy JUŻ przedtem byly nim obciążone, na nadchodzące 5-lecie, rówmez olbrzymie łozyh.sumy na ~z~cz kosc10ła a dla nowo-obciążonych, zgodnie z przepisami, wytusz­i klasztoru. Ich to nakładem skompletowano czonemi w par. 23 i 24. 
liczbit kaplic do 46; razem wzięte, tworzą one 
drogę kalwnryjską . Ostateczne· prace około ko-

(D. c. n.). 

ścioła przypadają na rok 1702. w tym t·o bo 
wiem roku kazała :Magdalena Konopacka, żona 
ks. Karola Czartoryskiego, wojewody krakow­
skiego, przebudować większą część wnętrza ko­
ścioła, t. z. nawę, począwszy od preAbiteryum. 

· N a zakończenie parę jeszcze szczegółów o od­
wied4ittaeh Kalwaryi Zebrzydowskiej przez gło­
wy ukoronowane. Kronika miejscowa kilka ta­
kich zapisuje wypadków, świadczą zaś one naj­
wymowniej o tern, jaką czcią otaczano Kalwaryę 
zaraz od pierwswj chwili jej istnienia. 

I takr był tu w 162 l r., w otoczeniu dworu 
i licznych dostojników świeckich i duchownych, 
król Władydław IV., ażeby podziękować Bogu 
za odniesione pod Choeimem świetnę nad bisur­
manem zwycięstwo, w dwanaście zaś lat póź­
niej, w roku 1633, przybyli tu pieszo, w stroju 
pielgrzymów, dwaj ·bracia królewscy: Jan Kazi­
mierz i Aleksander. Poprzednio. bo jeszcze przed 
1620 r. bawił tu z całym swoim dworem Adam 
Wacław, książę cieszyński w cl wóch zaś ostat­
nich stuleciach gościła Kalwarya Zebrzydowska 
w murach swoich: w 1772 r. cesarza Józefa · II, 
a w 1817 r. cesarza Franciszka I. 

Nierzadko zdarzalo się takie, że zjeżdżali 
do Kalwaryi na odpusty rozmaici zagraniczni 
dostojnicy, a do dziś dnia krą:l.ą. jeszcze w po~ 
daniach miejscowego ludu opowieści o owych 
dygnitarzach świeckich i duchownych, którzy 
przybyli tn w 1614 r:, w kapiących złotem 
strojach, aż hen z za Karpat, z Węgier, ażeby 
zawiesić w kościele drogocenne '!'O tum. 

A zdarzały się takie wypadki nie raz je­
den. Dowodem księgi klasztorne, które ich całe 
mnóstwo notują. Jest to zaś najlepsze świa~le­
ctwo owej czci, w jakiej była Kalwarya _Ze­
brzydowska u naszych przodków, tak samo j~k 
jest świadectwem ich pobożności i bogobojności. 
Wszystko z Bogiem zaczynali i wszystko z Bo -
giem kończyli a zarówno w chwilach szczęścia 
jak i :l.ałoby, zawsze pod jego skrzydła się 
udawali. 

--:::--

-(?)-

,,Panama" w hakatyzmie, 
-s-

Takiem mianem nazywa berlińskie pismo 
· „Vorwarts" obecny pr~d politycznej partyi ha­
katystycznej i wszystkie szwindle, jakie się 
z tero łączą, ujawnione ·-w ;sposób tak jaskrawy 
w memorynle radcy Loehninga z Poznania . 

Memoryat ten wywolał w całej prasie ni1o­
inieckiej ogromne wrażenie, a w hakaty.:1tycznej 
wielką wrzawę. Ale bezczelność i bezwstyd nie­
ma. granie. Tak więc ,,Deutsche Ztg .. , nie wsty­
dr..i się pochwalić ministra Reinbabena za dymi­
syonowanie radcy Loehninga 3 powiada, że tak 
sobie winien postąpić z wszystkimi nrzęrinikami 
na wschodzie, którzy śmią hamująco oddziały­
wać na. obecną politykę antypolską, polaków 
uważać za niewinnych baranków, a hakatyzm 
potępiać i t. d . 

Natomiast pisma przyzwoitdze, nawet anti-
. polskie, ale nie biorące pieniędzy z kaąy haka­
tystów, zostają pod przykrem wrażeniem, wypły­

cW_!ljąeem z rewelucyi p. Loehuinga. Tak np. za­
chowawcza, a bardzo wroga polakom ,,Kreuz. 
Ztg." dziwi się, jakim sposobem prezydent p. Bit­
ter wmięszał w sprawę małżeństwa Loebninga 
także komenderującego generała i dochodzi do 
konkluzyi, że samo małżeństwo z córką dawnego 
feldfebla, a dziś urzędnika regeneyi, nie mogło 
spowodować dymisyi tajnego radcy - „eóż bo­
wiem - konkluduje - powiedzieć o tych, któ. 
rzy się żenią z córkami bankierów :l.ydowskich, 
a zajmują wysokie posady, nie tylko w admini­
stra.cyi, ale w szeregach armii" i t. d. 

Natomiast żydowski „Berliner Tagbl. ., , pra­
gi,ący się zawsze okazać patryotą żydowsko-nie­
mieckim, w tym razie przypomina sobie jaśn,l.ej, 
że jest przedewszyśtkiem żydowskim, skutkiei:n 
czego ra~i go duch kastowości w hierarchii urzę-. 
dniczej i zapytuje, co na te odkrycia powie mi­
nister Reinbaben .hrabiemu Btilowowi, który cza.­
powiedział tak szumnie usunięcie ducha kasto-
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wości z szeregów urzęrlników pruskich na wscho- odbędą ważne konferencye z królem Edwardem, dzie państwa. oraz ministrami Balfourem i Chamberlainem. Katolicka „Germania ~ widzi jasno i słusznie Stawiają oni następujące żądania: 1) Przyśpie­z tej całej sprawy, że polityka antipolska demo- szenie powrotu wszystkich jeńców ; 2) Zanie­ralizuje ~wiat nrzędnie1.y 11:l .w,.;chodzie - i to do chanie przyłączenia. części Transvaalu do Natalu tego stopnia, ii konicczno~ti:~ jest rzecz · 1ę, tak i u!!'l;ielenie pożyczki w wysokości 8 milionów głęboki <'ici1 na świat ten rzucającą, podnieść funtów ><zterlingów. zasadni!·zo w izbie Jcpnt.ow:myr·h i zapytuje na- Monachium, 3 sierpnia. Dziś przed polu-konit'(', jaką odpowied:l i jak.i ·go rodzaju wyja- duiem przybyla tu hiszpańska królowa-mutka śnienie znajdzie na to prnsk:i prasa urzędowa. wraz z córką. 
Tu t1<ildy zuuwaiyć. ie ofi.-.y:il11a ta· prasa, jak Wiedeń, Prz) byli tn król i królowa rumuńscy. zawim! w tych razach, zhyw:t rzecz milczeniem. Królowa wyjechała dziś do Neu-wid. król wyjei-Półtirz~dowe monitory hakatyzmu, jak „Posene1~ dża do Ischlu, celem odwiedzenia cesarza Fran-Tagbl.':, ,,Posener Ztg." i i1lllc, takie dotąd nit ci szk a-Józefa. 
nie napisały w sprawie ohehodzącej cuły ogół Wiedeń, 3 sierpnia. Hr. Goluchowski mial niemicdd. I ten objaw je:it wysoce charaktery- półtoragoqzjnne posłuchanie u króla rumuńskiego. styczny!.„ Berlin, '3 .sierpnia. „Norddeutsche Allgem. A jednak będą musiały wyjść ze sztucznej Ztug." przeczy pogłoskom o tern, jakoby etat rezerwy i objawić swe zdanie, l~tóre okaże si~ marynarki na rok 1903 mi!lł być powiękswny. nader ciekawe, już ze względu na to, jakich Londyn, 3 siepnia. Ze względu na korona-krętactw użyć będzie trzeba, aby siebie i swych cyę, przygotowano dla króla krzesło gumowe, klientów jeszcze bardziej nie skrompromitować. które użyte przecież będzie tylko wówczas, gdy-Nnwiasem też zaznaczyć trzeba, że radca by koronacya, skrócona do jednej godziny, zbyt­regencyjny Gesch, który swemi lienuncyaćyami nio króla znużyla. 
glównie się przyczynił do dymisyi p. Loehninga, Londyn, 3 sierpnia. „Daily Mail'' przeczy opuszcza Poznań i ma otrzymać miejsce w cen- doniesieniu nowojonlkiego „Herolda", że zaraz tralnym urzędzie ministeryum skarbu. Ponieważ po koronacyl b~dzie .p_otrzebna mniej niebezpie-miejsce to będzie prawdopodobnie awansem, czna operacya u króla. a więc nagrodą za denuncyacye na zwierzchni- Lekarze są zdania, że król będzie mógł ka, łntwo pojąć, że fokt ten przyczyni się •jeJ być wyleczony zupełnie już bez żadnej ope- · szcr.e bardziej do rozgłosu sprawy całej i hę~ racyi. 
dzie · musiał skłonić prasę urzędową i półurzę'- ' L_ondyn, . 3 sierpnia. W czwartek przyjedzie dową do zabrania głosu, oraz wydania opinii tutaj książ~ Henryk pruski na koronacyę. w tej mierze. Paryż, 3 i;iierpnia. W „Maison du peuple'' od-Notując głosy praRy niemieckiej, niepodubna było się wczoraj zgromadzenie katolików pod pominąć „Freisinnige Ztg.", którn memoryał rad- przewodnictwem Franciszka Cop pe ego. Policy a cy Loehninga nazywa satyrą na antipolską po- nie dopuścila do starć z republikanami, którzy li ty kę rządu i dodaje, że polacy słusznie i z za- wpadli jednak następnie do ,,MaiF1on du peup le'' clowoleniem śmiać się mogą z całej tej awantu- i poczynili w nim spustoszenia. ry, ujawniającej w sposób tak jaskrawy tajniki Paryż, 3 sierpnia. „Journal Officiel" ogła-hakatyzmu i ośmieszające je w sposób iście ope- sza trzy dekrety w sprawie zamknięcia dalszych retkowy. . dwustu . s:.c.kół kongregacyjnych. Prefektom pole-• Jednem słowem memoryał p. Loehninga stał · cono, by tekst dekretów natychmial!t ogłosili się dla decydujących obecnie kół bitirokracyi ,. w dziennikach urzędowych i dokonali żamknię-prnskiej źródłem wielkiego ambarasu. cia szkół. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Lwów, 3 sierpnia. Ogłoszono ohwieszezenie 
namiestnika, zapowiadające ewentualne stosowa­
nie prnw wyjątkowych. 

Lwów, i5 sierpnia. Z duiem wczorajszym 
zawieszouo wydawnictwo ,,Now. Głosu Polskie­
go'' n:.i. czns nieograniczony. 

Poznań, 3 sierpnia. Hrabia Żółtowski z Ka- . 
-<.lzewa kupił z rąk niemieckich majątek 08tro­
wiecko z cegielnią pod Dolskiem za 460,000 
marek. 

Bank parcelacyjny tutejszy nabył Czeruiewo 
w powiecie gdańskim od p. Rhodego za 340,000 
marek. Pisma niemieckie donoszą, że o mają­
tek ten ubiegała się komisya kolonizacyjna, nie 
otrzymała jednak od minisleryum pozwolenia na 
jego nabycie. 

Londyn, 3 sierpnia. Do. ,.Timesa' ' donoszą 
z Szanghaju: Umowa w sprawie chińskiej kolei 
północnej była przedmiotem . wymiany uot po­
między poslem Satowem a ksi~ciem Czingiem. 
Ąnglia zgodziła się na skreślenie artykułu, w któ­
rym żądano, aby do grona dyrektorów należał 
" ·ojskowy. Potr1.eba jeszcze, aby na zmianę 
'.I.godziły siq Niemcy i Japonia. Następnie żąda­
no zgodzenia siq wszystkich mocarstw na odda­
nie kolei chińczykom i dlatego nie można ozna­
c'!.yć dnia, -w którym się to Ł!lanie." D<> tego cza­
su linia od wielkiego muru aż do Niuczwangu 
ROzostanie pod kierunkiem Rosyi. 

Londyn, 3 sierpnia. Z Kantonu donoszą: 
Otrzymano tu następujące wiadomości z Seczuanu. 
:Miejscowy generalny gubernator zażądał, nby .ka­
nonierki angielskie i francuskie z górnego biegu 
rzeki Jangtse odwołano do portu traktatowego 
Czukin. Anglicy i francuzi dali orl powiedź od­
mowną. W dalszym ciągu narlchodzą wiadomo­
ści o potyczkach pQmiędzy wojska~i chińs~i~mi 
a powstaucami, oraz o mordowamu chrzesc1au 
chińskich. 

Bruksela, 3 sierpnia. Przebywający tu boe­
rowie zapewniają, że Botha De-W et i Delarey 

Prefe~torp_J:>2z~olon9 priecjeż, aby w razie 
potrzeby. termin zamknięcia szkół odroczyli. Za­
strzeżenie to dano przeważnie dla gmin bretoii­
skich, aby zapob.iedr. tam rozlewowi krwi. 

Paryż, 3 sierpnia. Dzisiaj wieczorem krą­
żyły tu pogłoski o zamachu na prezydenta Lou­
beta w Rambouillet. Faktem jest tylko, ie w po­
bliżu prezydenta kłusownik strzelił do zwierzyny. 

I 
lat 27, zmarl dnia 2 sierpnia r. b. o go-, 

dzinie 7 i pól wieczorem. 
Wyprowadzenie zw1ok nastąpi dnia 5 

sierpnia r. b. o godzinie 5 popol. z domu 
· przy ul. Placowej M 13. 

Wyrażają żal i współczucie rodzinie I 
Rnbu1nicy mechanicznej tkalni wełnianej manu· 

faktury Wilhelma Schweikerta. 

ś.tp. 
Magdalena z Kosińskich 

Szadkowska 
urodzona 16 lipca 1834 roku, zmarla d. 
2 sierpnia. Żalobne naboże{1stwo odbę­
dzie się w środę d. 6 sierpnia o godz. 9 
rano. Wyproivadzenie zwlok nast~pi we 
wtorek dnia 5 sierpnia o godzinie 4 pop. 
z domu przy ulicy Dlugiej .M 148, nasta­
ry cmentarz katolicki, na które to zapra-
szają 9G2 Dzieci i wnuki. 

j. ... ~'C • .J • - .-
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Ś.tP. 

Filipina z Ilelertów Schrajer 
opatrzona Św. Sakramentami, zmarła dnia 2 sier­
pnia o godz. 6 wieczorem, eksportacya do kościo­
ła w poniedziałek: wieczorem, pogrzeb odbędzie 

tlę we wtorek w Rawie. 963·1 ·1 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych kore~pondentów). 

Lublin, 4 sierpnia. Mucha heska ukazała siq 
w powiecie lubartowskim i hrnbieszo"'skim; czy­
ni dużo straty w polu. W całej gnbernii sprzęt: 
siana dał rezultaty niepomyślne. Natomiast żni­
wa zapowiadają Łiię pomyślnie. 

Paryż, 4 sierpnia. W :lzelkie, tak usilnie kol­
portowane pogłoski o zamachu na prezydenta 
Loubeta w Rembouillet są pozbawione wszdkiej 
pod>:Jtawy. 

Paryż, 4 sierpnia. Sprzyjający dotychczas 
sferom rządowym „Figaro" · pomieścił artykuł 
wstępny, naph1auy przez redaktora tej gazety, 
w którym potępia politykę Combesa, przytacza 
wywiady z wielu wybitnymi radykałami, którzy 
podzielają_zdania . autora artykttłu. 

Artykuł kończy się komentarzem, z którego 
bardzo widocznie przebija groźba, że dni gabi- -
netu Combesa policzone. 

Paryż, 4 sierpnia. Artykuł „Figara" zrobił 
tu olurr.ymic wrażenie; nie ulega wątpliwości, że 
był on inspirowany przez !ifery ru.dykalne, nie 
godzące się jednakże z polityką. Combesa. 

Berlin, 4 sierpnia. Cesarz Wilhelm odjechał 
.do Rewla . na jachcie „Hohenzollern" · oprócz 
zwykłej w takich wypadkach świty, towa1·zyszy 
cesarzowi ks. Fryderyk-Ht·nryk, kanclerz pań­
stwa hr. Bulow oraz hr. Eulenburg. 

Londyn, 4 sierpnia. Król Edward przyby­
wa tutaj w tirodę. 

Scheveningen, 4 sierpnia Przybył tutaj pre­
zydent b. rzeczposp. orańskiej Stejiu. Ludność wy­
prawiła mu owacyę. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Sta11islawa Kost/;:, i, 
Robotnicy z fabryki akc. Towarzystwa "Dąbrówka „ 

87 rb 70 kop. 
E. Kicbbe 3 rb.; po rb. 2: A. Lemoine, Kralkowski , Kwiatkowski, Królikowski; po rb. l k. 50: Potyrała; po rb. 1: ~. Abt, Trzebiński, P.ich.olak, Leś niewicz, Chądzyń­ski. Cieślak J„ Grabowski, I311rtczak, Pankowski L„ Kil­jau, Pankowski, Dłużyński, Wiśniewski, Gośliński, Kac­przak, Leżanski , l\,ózga, Gr.Ljkowski, Bialosiński, Przyby­lii1sku, Bociański, Wasiak, ilartczak, Królikowski, Szy­

mańs '-' i: po 60 kop.: Zurlrnwski; po 50 kop: Psiuk, Mania, Walczak, Zasada, Zielonka, Swlech, Gaj. Wtodarska, Ku­
czyńska, Kaczyńska., Olejuikó .vna Il„ Rózga, Mikołaj ew­ska, J órecka, Kopczyński, .Jędrzejewski B.„ Gębalska, Kró­likowska, OJejnikówua Au .. Ginterówna, Milska, Alłtcza­kowa, Goslawski, Kacperski, Sinkiewicz, llartczt~k. Smie­chowicz, Rakowski, Bajer, Materka, Cyprowski, Sze rzań­ski, Komorowski, J achimskl, Topolski, Radzi na, Ilrluch, Mikinka, Topolski, Jankowski, Matuszewski, Przybylak Filipowicz, Jurecki, Jędrzejewski J„ Siwek, Jaworski; p; 40 kqp.: Cieślak St., Ciesielski J, Więckowski, Pytlew­ski, Zydek, Kondzielina, Lipińska St:, Sykola G, Leżań­ska; po 30 kop.: Ostój, Adamcze\v.ski, Grzęda, Wadowski Wlodarczyk, Niwiński, Dolecka, Kopczyńska , Sykóra r.: Mordalska, Gossówna, Kwiatkowski, Wend, Dylewski, Kac­perski, Cywiński, Blesiński, Grabowski, Leżański , Pawe­lec. CegieŁka, Kmieeik, Szemczakówna, Koch, Olejnik; po 25 kop.: Zakol'.odkin, Pl'.ocki, Przybyliński, Walczako -wa, Krawczykowa:; po 20 kop.: Stępień, Klauziński, Ja­
strzębski, Kopczynski, Szympe. Pigoniowa, Gala, Napira­jówna, Tlustwa, Starzyńska, Milczarek, Ochmaniak, Pry­cze!<, Sapejkowa, Cholewianka I., Salamonowiczówn~, Mo­rawianka, Wolska Annn, Wolska M„ Grudziei1 , Wojcie· chowski, Pankowska, IGimczakówna, Sadrówna A Łaci­na, Zasadzina, Zbiórczykówna, Pluciński, Bartczak, Nosz­czyk. Stawicki, Kooiada, Ostój, Kujawa, Cerecki, Jaw.or ­ski, Szyfer, Brzeski, Trzebiński. Ciesielski Orzechowski, Witkowski, La.P.ina, Grzepczyk, Klemburg, Knor, Paturaj„ Rybak, Różalski, Marek, Rói.alski. Janitik. Czechowski po 15 kop.: Gęsiorowski, Eiostak, J ania.k, Sochac'i::i Kra..'. szewski, Kraszewski, .l:tzeperki, \Voźn1akow&ki, 'Czerb Niwińska, Kowalski, Pokorówna, Bednarska, Szymańska· Kolczyńska, Hadler, Pacu~zka: po 111 kop.: Gabara~ 
Grzędzianka, Kuchczyńska, Czech, Michel, Kosiada. 

Pozostałe od wieńca na grób ś. p. Włady­
sława Makowskiego, zebrane przez robotników 
mech. tkalni wełnianej Wilhelma Sehweikerta. 
6 rb. 50 kop. 
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·Gips 
klel ~ekl najlepsra marka w składzie wę­

gla i cementu. 
H. Kupczyka, Mikołajewska 12. 

931-6-3 

Władysław Sudra 
Adwokat przysięgły 

pne~rowadzlł się na 
ul. Dzielną pod Ni 28. 

890• •0 7 

Zgubiono 
Instrumenty chirurgiczne w pugilaresie, 
pomiędzy ul. Rozwadowską a Zielona,. 
Łaskawy znalazca zechce odnieść takowe 
za nagrodą na al. Benedykta 41 do fel-
ezera łub do cyrkułu 3. 965-3-2 

Raw~r 
zosbł skradziony z cyklodromu (rog Pań­
skiej i Cegielnianej) firmy A. Leutner i 
C -o Ji 9423 W razie jeśli go kto spo-
111rze:te i zawiadomi natychmiast poli­
cyę, io otrzyma. zaraz nagrodę. Zgłoolć 
się można po tako\'l'ą pod wyźtj wskaza-
ny adrc s. 944-3-2 

Obiady kolacye 
dla osób z dtlikatnlejHZ} m smakiem w 
do nu prywatnym. Plotrkowsk:i Ji 126, 1 

1-sze piętro m. Hi 2. 943-3-2 
BUDOWNICZY 

Kazimiuz ~a~oław~ki 
przeprowadził się na 

ulicę Nawrot Ni 2. 
866-tó-15 

„I D t ~ r f ~ ~ tor" 
proszek na wszelkie robactwo, 1ępl rady· 
kalnle : karaluchy, prusaki, plus• 
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectora11 u Ludwika Spiessa, L. GIUcka 1 we wszy11tklch składach apte-

cznych i apteka11h w Łodzi. 
680- -30-20 

Gór· I ,,Eksikans" St. 
ski ego. 

Hyglenlczny proszek od potu i odpa­
rzenia ci:. ła, niezbędny podczas Jata. 
Cena 25 k. Sprzedaż wnędzie. 789-30-1 

I AR AG Q' j St. Górsk~ego, zna-l I ny ze sweJ skutecz-
ności na wyniszczenit1 Odci'sko"' w 30 i 50 kop. 

Sprzedaż w składach ~ptecznych i per-
fumeryach. 507-15-4 

• RESTAURACYA ..... --W. HERB EGO 
przeniesiona zostah z ulicy róg Dłagiej I 
Zawad> klej na ulicę rog Zawadzkiej 
i Zachodniej naprzeciwko hotelu Man· 

teuffla. 
Jak dawniej tak i obecnie wydaje 

8maczne obiady, kolacye i różne potrawy, 
przyrządzone przez kuchmistrza. Poleca­
jąc się ~amlęcl Sz. Panow i stałych moich 
gości pozostaję z szacnnklem W. Herbe. 

929-2-2 

Potrzebne sa zuolne 
STANICZARKI 

Ul. Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 
1-sze piętro, naprzeciw placu „Cy­

klistów." 
-- „ ---- ___ .____ _____ _ 

Przyjmuję nadrabianie 
Ul. Afikolajewska X2 

Il piętro.; 

pończoch. 
59, m. 56, 

liHl-d-4 I 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1902 r. 

Ktoby mid 

PIANINO 
do wynajęcia, niech złoży oferlę w adm. 
„Rozwoju• pod „Pianino' 1273-d-9 -Dobre i ładne 

kapelusze m1zkie 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Lódz, Piotrkowska 123. „„aa ... „„„„„„ 
Obiady 

wydaje się na miasto w róźnyah cenach. 

Nawrot Hi 8 m. 27. 
297-29-.d 

Dr. E. Mittelstaedt 
Chorob7 wewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-9 1/ 7 r., i od 4-6 pop. 

90~-r-9 

Dr. D. Helman 
Choroby uezu, nosa, krtani 

gardła. 
Przyjmujt1 od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Na 39. 

858-d-14 

Dr. M. Sil~ cr~trom 
przeprowadzil się na uli cę Cegielnia• 
ną M 25, dom p. Juliusz Rozenthala. 

868-6-6 

chorotly 
11zu, nosa, gardła I żbocżeń Mowy. 
Prsyjmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł , 
'li' niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoi . 

ł..ódź1 Zawadzk• .NI 4. 
839-r-33 

Or. E. Sonnenberg 
powrócił. 

Ghoroby skórne, 'WeneryGzne i dróg 
moGZO'WyGh. 

Ulica Cegielniana M 14. 
Przyjmuje od 1u-l i od 31/ 2-71/ 2 pop. 

839-r-ó 

Dr. F. Stn~iBWiCl 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 -wieczorem, 

pan e ó-6 popoł. &06-d-86 

Leoznioa dla OhorY.oh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczallaka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. l od 4ł-8 wlecz. 
w niedz. I swlęta od 9-12 I od -ił-6ł w 

Ł'żlu dla ohor7oh. 
713-r-40 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie • ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X X X X ma natychmiast do umieszczenia: X X Nauczycieli, nanczycielkl, freblow- X X ki, bony rofoej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyeniow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X X gospodynie, itp. Na żądanie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d-38cs X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzyllakl, geometra przysię­
gły , prtyjmuje wsz i.lkle czynności w za­
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za­
chodnia Jł 62 rog '1egielnianej dom 
W-go Poznańskiego. 

Bndowniczowio. 
Kazimierz Sokołowski. Budownlazy, Na· 

wrot Jł 2. Plany budowlane, kośaloły, 
oceny do asekuraayl I · Tol'arsyshu 
Kredytowego miasta Łodzi. W dZelkie 
roboty w zakres budowlany wahodzące 

Ksi11garnie. 
H. Mllbltz, Ploirkowska 13. Kslęgarnta 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór kslą­
iek do Nabott1ństwa w ozdobnyah opra­
waah. 

Lakiery i farby. 
W. Karpll\akl I W. Leppert w Warszawie. 

Lakiery powozowe, dekoracyjne apiry­
tusowe, pokosty, politury emaljowe, 
farby olejne, suche, drukarskie i lito­
graficzne. Zastępcy na ŁOdż, Zawadzki 
I Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 
·A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera­

ayjny przedmiotów domowego I gospo­
darstwa, w Lodzi, Piotrkowska 88, Mi­
kołajewska 85, wykonywa roboty hla­
ahar~kle I ślusarskie, bit1lenle rondli I 
Bamowarow, bronzowanle i Jaklerowanlr, 
reperaeye lamp, lodowni pokojowyah, 
przedmiotów moslę:tnych . I l>ronzowyah, 
wszelłdch maszynek kuchennyah I wy­
iymaazek, ostrzenie I obsadzanie noty, 
jak rownleż sklejanie przedmiotow szklan­
nyah I poraelanowych I t. p. Roboty 
wykonywane będą staram.ie I po aenach 
prsy11tępnych. 

Zakład przewozowy 
D. Szumllloa, Nawrot 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po cenach prz:ystępnych. Gwa­
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1naoy Kozłowski. Uliaa Średnia 1ł 98. 

Przyjmuje wszt1lkie przeprow.adzki po ae­
naah przystępnyeh. Za uszkodzenia od­
powiada. Poleaam się ładkawym wzglę­
dom Szanownej Publlcznoścl. Z szauun· 
kłem Ignacy Kozłowski. 

Skład piwa. 
Łódzki aklad rydkiego plwa I porteru 

Waldschltissahen ul. Baraza 1ł 8 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Praoownla llaftów ariystyaznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska Hi 73. Prz-yjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wuho. 
d.zące. Aparaia kościelne, ahorągwlt1 ce­
lihowe, takte reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam I odświeżam chorągwie 
ooohowe. Praeownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, za11łużyła na zupełne 
zauranle Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nlzkiah cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
aunB:it1m Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Pioirkow11ka .M ó9 w Łodzi, urzą­
dsona na wzór „Nad.świdrzanki" w War­
nawie. Poleca wszelkie produkty wlej-
11kte, zawsze świe:te I w wyborowym 
gatnnku. Na miej11cu wszystkie pismB. 
SkładJ' narzędzi chirurgicznych i 

nożowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Ploirkowska Nr. 73 

poleaa w wielkim wyborze sayzory!u, 
nożyazkl, brzytwy angielsklt1. Przy skłll­
dzle Zllkład reperacyjny przyjmuje wtźei­
kle rept1racye narzędzi ahlrurgiaznyuh 
• aoiowniuzych. 

Zakład Krawiecki. 
Leln Langner, krawiec męzki z Warsza­

wy, przeprowadził się na al. Piotrkow­
ską 1ł 103 i wyrabia ubrania marynar­
kowe z powierzonego towaru po rb. 8, 
z dob:remi dodatkami. m5. 

Robert Walter. Oszczędność. Pierwszy 
łódzki zakład reperacyjno-krawtecki, 
najpiękniej reperuje, prze1abia, nlcr- je. 
czyśul, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganu­
kle I szybkie. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska 1' 132. 

Do nabycia w księgarni R. Szatklego I we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych i s kórnych 

w szpltalu Poznańskich w Łodzi. 1 

7ó9-d-21 

7 

Aku1zerka I. Brochocka przyjmuje zamo­
wlenla. Ul. Piotrkowska Hi 95. 

1227-13-2 

BinrG nauczycielskie Rościszewskiej prze­
niesione na Pioirkowską 90, poleca na­

uczycielki, frtblowki, bony, kasyerkl i skle­
powe. 1406-4-2 

Człowltk młody i silny, poszukuje miej-
11ca stróża. Wiadomość ul. Krucza l'W 

26 m. 6 1400-2-2 

ConTerHtlon fram;aise chez une dame in­
strulte. Oferty „Lo~hln" d-36wcs 

Człowiek młody, energlc.zny, poszukuje 
miejsea rządzcy domu. Oferty sHadać 

w admin. „Rozwoju 6 pod lU .• R. Z." rząd-
ca. 1398-3-2 

Jest do wyn9jęcia zaraz przy inteligent· 
nej rodzioie, d11ży słoneczny pokoj. Dłu-

ga 42 m, 8. 1388-3·.8 
"l.ł łoay człowi..,k z kllkole Inią praktyką 
ill..~kaeką, poszukuje pos..idy w tkalni, 
m gazynlera lub w kantorze fabrycznym, 
za ~kromnem wynagrodztniem. Łaskawe 
adresy ab „Gorliwego" proszę składać 
w adm .Rozwoju". 1402-5-2 

N lemlecka konwersac ya n młOdej polki: 
~Studyum". d-wcs26 

Obraz malowany olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki" w ramach złoconych oraz 

skrzypce ,slare, bardzo tanio do sprzeda­
nia. UL Sw. Andrzeja Xi 16 u fryzyera. 

1100-d-9 
obiady go11podarskie w domu prywatnym 

po 85 i 40 kop. Ul. Pusta Ni 3, na parterze 
d-26 

ł'raln1a 11.b„mtczna. Średnia ~o. K. bzcze-
pllńskL 4tl-d-49 

}Jrllluia I farbiarnia eh„miczna, M. Sobo-
1ińskl. Widzewska 10, filia Zachodnia 

~ 24. 1406-30·2 1t ower szosowo-1orowy poł wyścigowy 
niedrogo 1:1przedam. Wladomoś(I ul. 

Przejazd Ji 14 (w kasie). 1197-d-9 

StołowanJe prywatne zdrowe i tanio. 
KrMka 12 m. 6. 1222-12-9csw 

Stołowanie prywatne, zdrowe I ;anie, 
Piotrkowska 103 m. 22. 1379-3-3 

Qklep kolonialny, dobrze prosperoJąc y, 
Dzaraz do sprz:edania. Wiadomość ulica 
Widzewska ~ 130. 1404-3-2 
)l,,,!kled kolonialny mały do sprzedania za­
Dras. w cobrym puukale. Krocza :!& 2,l. 

1397-2-2 

Wydaje Bu; na mlejdcu I na miasto pry­
watne obiady na świe:tem maśle. Za-

chodnia :!& 34 m. 12. 1392-3-3 
zagin'iła karta pubytu na imię Jana t!O· 

ltołowakiego, wydana w Radogoszczu. 
1393-3-3 

zaginął pies żółty, wabi się „.Boks·. Ła-
skawy znalazca zechce odprowadzić na 

nl. Sporną Ji 10 do sklepu za wynagrodze-
niem. 1394-3-3 
zaginęła-karta pobytu na imię Wlktotyi 

Kowalskiej wydana z gminy Radogoszcz 
1395-3-a 

haginęła karta pobytu na imię Antontn-y 
Sachnik, wydana przez magistrat m. Ło-

dzi. J 896-3-2 
zaginęła karla pobyiu na imię lJaulela 

Piotrkowskiego, wydana z gminy Rado-
goszcz. 1401-1-1 
zaginął paszport na imię Waleniyny Dą­

browskiej, wydany z gminy Olszowkl. 
1403-2-2 h aglnęła karla pobytu na imię Mo8zka 

Jakóba Zamllńsklego, wydana z magi-
stratu m. Łodzi. 1380-3-3 Z powodu wyjazdu jes\ eto odstąpienia 

pralnia, dobrze wyrobiona. Wiadomość 
ul. Mikołajewska Hi 66, w składzie węgla. 

1293-8-3 
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Wolant 
I 
mało niywany do sprzedania w zakładzie 

. lakierniczym I. Więckowskiego. Konslau-Wznowi im1r1Kańskie wagi „FAI .BANKS' ł 
• poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. 

1 
... 

~ Reprezentant na Królestwo Polskie 

I Krzysztof Brun i Syn ł 

1 

tynowska Ni 14, dom W-go Selliua. 
1387-6-3 

I -

Bar~zo tanio 

ł 
W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". 

Wagi „Fairbanks'' posiadają wszelkie wysokie zalety, jakich się żąda od wag wogóle, a mia­
nowicie: trwalość, dokladność i naJzwyczajną czulość. Wszystkie sktadowe części wag są z mate-
ryalów w najlepszym gatunkn. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znaczenie, zahar­
tomrne są na specyalny sposób, patentowany przez zaklady wag. 

od 1 (14) hlerpnia do 1 pażdzlernika r. b. 
jest do wy!lajęcla przy ulicy Skl'l"erowej 
M 18, mieozkanie składające się z dwoch 
pokoi, przedpokoju I kuchni. Wiadomo! ć 
na miejdco. Ulica Skwerowa M! 18 m. 19. 

951-6-2 -·--
Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyjskich j est już 

w użyciu przeszlo 3501) sztuk wag tow\lrowych i przeszło 400 wagonowych, co stanowi więcej 
niż polowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. 

Ek1~1~111tka ( 1kl1~~wa) 
potrzebna do cukierni J. Szmaglera. Piotr-Przy takim rozroście -wag fabryka „Fairbanks" wypracowała caly szereg najrozmaitszych 

modeli i dala możność zastosowania wag do wszelkich potrzeb. A więc są wagi przenośne, bagażo­
we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupców, dla skladów, dla sklepów, do 
ważenia wagonów kolejowych i wozów. Cenniki wysylamy na żądanie gratis i franco. 925-20-5 

kowska ]i 28. 1153-3-2 

Ogłoszenie. 
Jeei do wypuszczenia w dzlerźawę na ko­
rzyslnych warankacb ohszerny 011ród owo­
cowy I warzyl'l"ny od 1-go llot.ipada przy 
stacyl dr. żel. Warsz.- Kallskid. S1ryków. 
Wiadomo~ ć: Łódź, Hole! Po loki n po .łań-

M Sprz~ czkowski Piotrt~~:: ~4 1 

1 lf rog Dz1elne1 Jedna włóka. 
ca Kon ·lanttig<. 952-3-2 

Nauka tańców 
Szanowną Publiczność mam zasz<'zyt u­
przejmie zawiadomić, IŻ kurs tańców 
otwieram w począt n sierpnia r. b. Pidrw­
sza le~cya zbiorowa odbędzie się w sobo­
tę d. 9 •illrp1ila r. b. na ktorą panie I p 1-

nów uprzl'jm e zapraszn.m. 954-l·-2 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

Poleca: OJstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz­
pańskie, Wloskie-,,Vermonth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li­

kiery krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od .iu kop. do 1 rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAN·SKI l 7: --r-'i 2 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych • 

Po parcelacyl folwarku pozostała je­
dna włóka gleby ogrodowej wraz z dwo­

'! rt'm, w tell). jedna morga ogrodu owocow\l­
go I mały staw, przy BZosie Cena rb. 

. 

1 

6000. Wlad?mo~ć st. prz. Lutomiersk, 
gmina Wodzua1y, folwark Rząsowa. 

936-3-3 

ulica Cegielniana· ft 56, parter . 
Adolf Lipiński , 

Dyplom. nauczyciel tańców 

SANATOGEN 
środek wzmacniający nerwy 

DOROSł,YCH I DU~~ Jl. 

Chlubne świade~twa. pierwszor:.:ę lnych 
lekarzy. W sprzedaży w aptek:1ch i 
aptekarskich magazyn--1ch. Ulu.;tro wa­

broszury wysyraią siQ na ż~1 lanie 
bezpłatnie przez H. ll.iucr & C- o 

BERLIN 

s. o. u. •• , 
RESTAURACYA uawniej ~~HNEtKE 

Zawadzka 4 9ł0-3-2 

poleca się łaskawym względom Sz~uownej Publiczności. Bufet 
obffoie uopatrzony tylko w W}borowe zakąski, śniadania do 
wyboru po kop. 20. Obiady uznane :ia wyborne składające się 
z 4 dań po kop. 40. Kolacye a la kart.>. Piwo z beczki z bro­
warów K. An~tadta I Stry~zkle z Rygi. Ceny i izkie, nsłaga szybka. 
Zakhd olwarty do 12 w nocy. ..... Z poważaniem J. Sibilski. 

l ····~~---·····-~----~----~d I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S 
I J. THOM·ASA s 
! ulica Piotrkowska Hl 79 i Spacerowa .Ni 30 ! 

I 
at 830-r•50 pod kierunkiem pierwszorzędnego speoyallsty. '9 „ „ .... „ ......... „ „„„ „„, c Przyjmuje do prania I farbowania: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- 'Jll 

' 

ble, aksamily, firanki białe 1 kolorowe, koronki, portyery Bd. Czyści I far- ,,. 

'BI k • d k• J I boje bez potrzeby prucia garderoby. D\lkatyzacya matoryalow dla panow '8 uz I ams 1e • i • krawcow. Zupełna gwarancya lrwałoś(ll kolorow Ceny możliwie nlzkie. "' 

• • • "" i ········-···••11•tJ?J8/J66/!!J '5•••• „ Sprzedaje sie z powodu ko11czą,cego się sezonu po zni- ' 

• żonychjc;~~~Łt\~SKIM MAGAZYNIE, • i 

~················ 
.„ 

-"'*'*WiW1Wiłt4V= - Z11Ctnm&m•l!!!!!I 

GEBETHNER i ~VOLFF 
w Warsza v:1 ie 

, 17 Krakowskie-Przedmieście 17. 

~ Patenty na wynalazki ·~ Sklad fortepianów, pianin i or~anów. 
-------------------~----

~--::-::-=------------------~)J;~o~a~B~OR~e=a=o:..__::;IJ;eH3ypo~,~0~3h, 2_2_I~_R_a_I_9_0_2_r_. __________________ ~ 
W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska ~ 111. Redaktor I Wydawca w. Czajewaki. 
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